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(Skobelawa mowy w Warszawie, — Sympto- 
matyczne znaczenie jego występów. — Zabiegi 
Austrji o przyjażń serbską — Z Rady państwa.) 


Czas otrzymuje z Warszawy następujący 


„Jenerał Skobelew przybył tu dziś dnia 2. b. 
m. o godzinie 7. rano pociągiem wiedeńskim. 
Około 12. w poludnie widziano go już w zna- 
nym handłu delikatesów i korzeni p. Stępkow- 
skiego w towarzystwie jakiegoś majora 1 jene- 
rała Paniutyna, sławnego z przemówienia w pa- 
łacu Uruskich. Skobelew, odziany po cywil- 
nemu, zasiadł natychmiast do Śniadania i... o 
godzinie 1. wypowiedział pierwszą, o godzinie 
zaś 2. drugą mowę!!! Wierzyć się prawie nie 
chce tej rączości i elokwencji jenerała, jednak 
tak jest istotnie. Działo się to Zaś w nasiępny 
sposób: Paniutyn, znając jednego z siedzących 
przy drugim stole gości, podszedł ku niemu z 
zapowiedzią, iż „sławny jenerał chce się z nim 
tracić.“ 7 ście, chege nie chcąc, podnieśli się, 
w tej zaś chwili posunął się ku nim zwycięzca 
z pod Geok Tepe, i uderzając w kielichy, powie- 
. dział mniej więcej, co następuje: „Panowie! Nie 
wiem, co rząd o was myśli, ale ją dobrze życzę 
Polakom, pragnąc, aby z nami jedno tworzyli 
ciało, tak jak Serbia i Bułgarja jedno powinny 
stanowić. Przecież jesteśmy braćmi! Pomnijcie 
tylko, iż gdybyście nie mieli tutaj załogi woj- 
ska moskiewskiego, mielibyście niemieckie, a 
wtedy...“ Tu jenerał wychylił kielich dusz- 
kiem... Do lokalu coraz więcej napżywało gości. 
Nie dziwnego, przechodzący ulicą, zasłyszawszy 
o tem wszystkiem, pragnęli na własne, gogy -uk 
rzeć i usłyszeć „ktrzystającego z każdej spo- 
sobności* walecznego jenerała, Stało się, IŻ W 
drugim salonie usiadło trzech jegomościów : nie- 
jaki Bier.. właściciel biura posłańców, Aug... 
Stały gość resursy i słynny wiściarz, oraz nie 
jaki Zając, nieznanego stanowiska człowiek. Ci, 
dobrze już podchmieleni, podeszli „z szampań- 
skiem“ do „korzystającego z każdej sposobności“ 
jenerała, który, nie czekając ani chwili, w ję- 
zyku francuzkim przemówił następnie: „W osta- 
tniej kamp?nii miałem pod sobą puik szesnasty. 
Bił on się najlepiej, a wiecie dlaczego? Oto ofi- 
cerami byli w nim Polacy, których odtąd nau- 
czyłem się czcić i szanować. Dzisiaj, jako re- 
prezentant narodu moskiawskiego, Wznoszę tutaj 
toast za wspólną naszą siawiańską ojczyznę, W 
ręce panów * niech żyją Polacy!* Jakie wra- 
żenie nowe ta oracje skoba'ewowskie wywarły, nie 
potrzebuję nadmieniać, jak również, jakie panuje 
zdanie o jegomościach, którzy przyjęli na Siebie 
dobrowolnie reprezentację narodu polskiego wo- 
bec Śniadankującego jenerała. Komentarzy ża- 
dnych mie podając, przesyłam fakt, jaki mi z 

autentycznych źródeł opowiadano.* 
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Od toastu wychylonego wodą, posuwaige sig 
po pochyłości, skończył bohater A ewa ka- 
rjerę SWĄ w szynku. Oczywiście więc W rachu- 
bę go odtąd brać już nie można Ale niemniej 
przeto występy jego mają symptomatyczną war- 
tość, tę mianowicie, że dają wyborne Świadee 
two tego rozstroju, w jakim się carat znaj: 
duje. Nie odwołując się do czasów Mikołajow- 
skich, które przecież mamy jeszcze żywo w pa- 


mięci a które jednak wobec tego, co SiĘ dziś | 


dzieje w caracie, wyglądają jak jakaś bajka mi- 
tologiczna; nie idąc “więc tak daleko Wstecz, 
przypomnijmy sobie czasy zmarłego cara | Za- 


ee 


Kartki ze Wspomnień wileńskich 
studji i podróży 


przez 


Edwarda Fawłowicza. 


—— 


(Ciąg dalszy.) 


Piękny to był człowiek, postawy istnie szla 
chęcko - a Twarź podługowata nieco, 
pema, wąs zawiesisty, oczy Ciemne — spojrze- 
nie bystre — ruchy zręczne, pańskie. ) 

azajutrz, po tej przeprawie, stanęliśmy na 


1) Matusewicz Wincenty, syn Tadeusza i Fran- 
ciszki Bewieńskiej, urodził się 5. kwietnia 1801 r. 
w Owsianiszkach, wsi dziedzicznej w powiecie Troc. 

im. Pierwsze nanki pobierał w Kownie, zkąd się 
udał następnie do uniwersyteżn w Wilnie. Zawód 
obywaielski rozpoczął od urzędowania, jako sędzia 
ną wyhorów, 
stanowisku zastało go powstanie 1830 r., w którem 
jako organizator rąchy na Litwie i przywódźca 
partyzantki, wielkie sprawie narodowej odda! przy- 
sługi. Po 28 latach tułsetwa, w skutek amnestji 
Aleksandra IL wrócił na Litwę 1856 r. gdzie w 
7 kilka umarł, w rodzinnej swej majętności, — 
wg posol ira a polonaises de la Revolution 
Paris 1882). par Joseph Straszewicz. 


stanówmy się, czy takie pronuncjamenta militar- 
ne możebne były za życia Aleksandra II? Bo 
rozpatrzmy sytuację. Car wydaje rozkaz Skobele- 
wowi, aby się stawił w Petersburgu i wytłóma- 
czył ze swoich  demonstracyjnych 
Absolutny, niczem nieograniczony w swych za- 
pędach, wszechwładny pan życia i Śmierci 80 
milionów poddanych, nachmurzył brwi na Sko- 
belewa. Według praw optyki scenicznej powi 
nieu więc był jenerał wystąpić na teatralne des 
ki caratu w włosienniey, z głową posypaną po- 
piołem. Tymczasem zjawia się ou w stroju arle- 
kina i wypija toasty w szynku, wbrew przeciwne 
polityce rządu i zamiarom cara. 
szczając nawet, że indywidualne motywa podane 
w Gaz:cie Augsburgskiej nie mają w tym zatar- 
gu carsko jeneralskim żadnego udziału, czyż 
można sobie wyobrazić lepszą szykanę z władzy 
cara, jak to lekceważenie, jakiem mu płaci Sko- 
belew? 


objawem pszychjatrycznym 
niepoczytalności jenerała. Bynajmniej. Dość rzu: 
cić okiem na główne organs prasy caratu, aby 
zrozumieć, że skobelew stoi na piedestalu o wie- 
le mocniejszym, zbudowanym z materjału o wie- 
le trwałszego aniżeli tron carski. Wszystkie pan- 
slawistyczne pisma, a imię ich legion, pieją hy- 
mny pochwalne nu cześć bohatera z pod Geok- 
Tepe. Nowoje Wremia zamieszcza codzień szpal- 
towe urtykuły, wykazujące, 
jak Skobelew Europa wcale nie posiada, że jest 
to geniusz mailitaroy, przynoszący chlubę Mo- 
skwie. Ruś klaszcze mu w dłonie, a JMoskowskia 


pują teraz i oświadczają, 
zwał Niemców w przemówienin do deputacji 
serbskiej, ale Berlin dzień w dzień wyzywa ca 
rat, wyzywa zbrejeni+m się bezprzestannem, for- 
tyfikowaniem granicy 1 lżeniem caratu w, swej) 
prasie. Mając na oku te głosy dzienników par- 
tji, będącej dziś u 
zawierzyć doniesieniu Vossische Ztą., iż radakto- 
wie Gołosu, Herolda, Russkiego 2 
[td., słowem pism należących do stronnictwa re- 
formy, zawezwani zostali tami duiami do biura 
cenzury, gdzie im oświadczo„o, że karani będą 
za występywanie przeciw panslawistycznym kno- 
waniem, bo takie występowanie 
ten jest wyborny — ro:drażnia niepotrzebnie pu- 
bliczuość. 


sądu do spraw kryminalnych, Na tem) 


występów. 


Owoż, przypu 


A nie myślmy, żeby to lekceważenie było 


i świadezyło jeno o 


że takiego wodza 


Wied., które dotąd nie zabierały głosu, wystę- 
że nie skobelew wy- 


steru w Petersburgu, moźLa 


urjera, Strany 


— argument 


W każdym razie czekać wypada — jak to 


już wezoraj powiedzieliśmy — na to, co car zro- 
bi ze Skobelewem, bo z tego okaże się dobitnie, 
kto jest dzisiej panem sytuacji w Petersburgu 
Z Berlina donoszą, że «beenie ostatni szturm zo- 
stat przypuszczony przez patislawistów, i że je- 
żeli powiedzie się atak, 
dnie, a Ignatiew zostanie kanclerzem. Że partja 
dworska niemiecka poruszyła wszystkie spręży- 
ny, aby do tego nie dopuścić i atak odeprzeć, 
nie ulega wątpliwości. Zaczekajmy więc na to, 
kióra odniesie zwycięztwo. 


natenczas Giers upa- 


Zaznaczyć wszakże wypada, że Austrja e 


nergicznie zapobiega wpływowi Moskwy w Der- 
bii. Za jej staraniem uratowano finanse serbskie, 
za, jej inicjatywą ma wkrótce, jak obiega pogło- 
ska, zostać Serbia wyniesioną do godności kró- 
lestwa. Oby tylko nie przerachowano się w 
Wiedniu! 


* * 
* 


Komisja komasacyjna przedl. Izby posłów 


przyjęła d. 1. bm. drugi rozdział ustawy koma- 
sacyjnej, o enklawach, w stylizacji Izby panów, 


przeciw głosom członków polskich. 

Wiedeńskie telegramy pism czeskich z o- 
gromnym zapałem donoszą, że Koło polskie zgo 
dziło się ostatecznie na przyznanie prawa Wy- 
borczego pięcioreńskowiczom. Doniesienia ich o 
konferencji, jaką w tej sprawie mieli prezesi 
klubów prawicy z Taaffem, brzmią w ogóle tak- 
samo, jak doniesienie naszego korespondenta wie- 
deńskiego we wczorajszym telegramie. Prezesi 
klubowi udali się do niego, aby go urzędowo za- 
wiadomić, że prawica zamierza prawo wyborcze 
rozciągnąć i na pięcioreńskowiezów, z prośbą. 
iżby wyłożył zdanie rządu w tej sprawie. Są- 
dząc z rozmowy z Taaffem, rząd się temu nie 
sprzeciwi, i nowella wyborcza Zeithammera, je- 
żeli nie w ciągu tej jeszcze sesji, to na nastę: 
pnej zamieni się w ustawę tem bardziej g'y i 
Polacy na nią się zgodzili. „Prawica w ogóle 
dąży do tego, aby, skoro nowe podatki uchh a- 
łono, wszystkim też warstwom ludności więcej 
przysporzono praw politycznych * 


EPE DN POSTA NK 


uo we Wsielubiu. Mieścina ta położona o dwie 
mile od Nowogródka, była własnością jenerała 
rosyjskiego hr. O'rurga, którego też rezydencja 
była tuż po za rzeką. Irlandczyk -z rodu, był 
to zacny człowiek w całem znaczeniu słowa, a 
jako współobywatel używał powszechnego sza- 
cunku. Że zaś liczył się w służbie, jako pełny 
i zasłużony jenerał, a niechciał brać udziału w 
tej wojnie, tak się urządził, że z danym sobie 
niewielkim oddziałem huzarów , manewrował po 
powiecie w taki sposób, aby nikomu niezawa- 
dzać, z powstańcami się nie spotkać, a w razie 
danym, zaprotegować współobywateli, w potrze- 
bie. We dworze pozostała tylko pani jenerało- 
wa ze swoim fraucymerem. Zacna ta pani i naj- 
lepsza Polka, skoro się dowiedziała, żeśmy przy- 
szli do miasteczka aby tam noc przepędzić, za- 
prosiła starszyznę do dworu. O tem przyjęcin 
i noclegu, tak mi opowiadał pułkownik: *) 
„Zaproszeni do dworu nad wieczorem, za- 
stalismy tam mnóstwo dam. Zapewne niemało 
się ich zjechało z Sąsiedztwa na wieść o przy- 
bycią polskiego wojska, Przy wieczerzy, której 
honory robiła sama pani jenerałowa, śród roz- 
mowy o losach wojny — zapytała mię nawpół 
z uśmiechem nawpół serjo: „czy to prawda pa- 
nie pułkowniku, co mówią że przez zemstę za 
Oszmianę, kazałeś pan drzeć pasy Czerkiesom*? 
— Weale nie, pani hrabino, nikt z moich 
żołnierzy nie splamił się dotknięciem tych nik- 
czemnych zbójeów. — Upiekliśmy ich, prawda, 


2) Powtórzył mi to sam Matnsewicz w Pary- 
łu; prz. att, 


We Lwowie, Niedziela 


rowska trudno aby w tym już ciągu sesji uchwa- 
loną została, wyjaśnia się z tego, co nam wczó- 
raj telegrafował nasz korespondent, że rząd zde- 
cyduje się dopiero po zebrania dotyczącego ma- 
terjału Na każdy sposób godną uwagi jest 
ta uległość Czechów dla rządu — oni bowiem z 
całą natarczywością żądali i z całą pawnością 
zaręczali, że nowella ta już w bieżącym ciągu 
sesji uchwaloną zostanie. Dość jednak czasu bę- 
dzie uchwalić ją przed nowemi powszechnemi 
wyborami do Rady państwa. 


mentarnych jeden punkt ważny, ale do przyspie- 
szenia ogóła prac to się nie przyczyni. Nowella 
zeithammerowska już i żak jest na ukończeniu 
w komisji Tuby posłów. Komisja przemysłowa 
gorliwie pracuje po 3, 4 godziny dziennie, ale 


dzie zwlekała. Jedna tylko ustawa o reformie 
cłowej pójdzie szybko. © zamknięciu Rady pań 
stwa przed Wielkanocą mowy już być nie mo- 


reszta projektów odroczoną zostanie do nastę- 
pnej kampanii. 


Izby posłów z d. 2. b. m. Rozprawa budżetowa 
tyczyła się statu ministerstwa oświaty. Chorego 


miał jednak sposobności zabierać głosu. 


w szkołach. Dzieci zanadto dłago siedzą w szko- 


nomia musi tu być szanowaną nietylko pod wzglę- 


saani dA Dotoli daaa ink i mmm m m a 


dnia 5, Marca 


1882. 


ue mr WONI WY am 


Zapowiedź czeska, że nowella zeithamne- tyle co w róŻnoludowej Austrji! Ożywić te spią- 


Tak by więc spadł z programu prze parla- 


kiedy się upora, niewiadomo. Nowelia szkolna 
leży w komisji edukacyjnej Izby panów, a ta bę: 


że — chyba że oprócz ustawy o taryfie ołowej 


* 
* - 


Ciekawe było posiedzenie przedlitawskiej 


br. Conrada zastępywał p. Ziemiałkowski, nie 
P. Roser wskazywał na braki sanitarne 


le i zanadto są przeciążone pracami, zkąd tracą 
wzrok i źle się rozwijają pod względem fizy- 
cznym. ; 
P. Adamek (Czech) podniósł ważną sprawę 
wykształcenia p,zemysłowego. Kwestja socjalna 
nie jest samą tylko kwestją wykształcenia — 


trzeba jeszcze wyrobienia charakteru u procede- 
rzystów. Zawsze jeduak prawdą jest, że samoi- 
stność ich upada skutkiem braku fachowego u- 
zdolnienia. Sławny Francuz Monge słusznie po- 
wiedział, że celem szkolnictwa przemysłowego 
jest, wyzwolić państwo z zależności od zagrani- 


cznego przemysłu — a Stein wykazał, że zamo: 
żność jest dla szlachetnych narodów rękojmią 
rozwoju wolności. , 

Otóż reskrypt cesarski z d. 20. lipca r. z. 


jest ważnym postępem ku finalnemu załatwieniu 


szkolnictwa przemysłowego w Austrji. Dobrze, 
iż dotychczasowy dualizm ministerjalny co do 
tych szkół usunięto — ale głównie chodzi o 
skład komisji dla szkół przemysłowych i o od- 
graniezenie jej kompetencji. W tym organie cen- 
tralnym powindy wszystkie grupy być równo- 
miernie reprezentowane —— inaczej smutne wy- 
nikną skutki. Ale widzimy, że na 19 członków 
komisji jest 12 fabrykantów i dyrektorów fabry- 
cznych, a z średniego stanu przemysłowego nie- 
ma nikogo, Czechów zaś jest tylko dwóch! 
Wielce szkodliwem stanie się rozszerzenie 
kompetencji tej komisji na całą Przedlitawię. 
Wobec wielkich ekonomieznych, cywilizacyjnych 
i narodowych różnic w pojedynczych krajach, 
niepodobna pomyślnie kierować szkolnictwem 
przemysłowem z jednego oguiska — szkoły prze- 
mysłowe zginą pod zabójczą jeneralizacją. Kon- 
stytucja gradniowa zresztą nie oddała tego szkol- 
nictwa pod kompetencję Rady państwa, i auto- 


dem konstytucyjnym, ale i administracyjnym. 

Celem bezpośredniego kierownictwa szkół 
przemysłowych, należy ustanowić komisje krajo 
we i inspektorów krajowych, a i kompetencja 
organów kontrolujących winna być ile możności 
zdecentralizowaną — i szkoły przeńysłowe ma- 
leży rozmieścić systematycznie według potrzeb 
tak ważn go średniego stanu przemysłowego. 
Inspektorowie tak krajowi jak centralni, powin- 
ni posiadać język tych szkół, które pod ich wła- 
dzą stoją. Tymczasem z zamianowanych już in- 
spektorów ani jeden nie włada jakimkolwiek ję- 
zykiem słowiańskim! 

A uwzględnienia narodowości wymagam nie 
z powodów narodowościowych, lecz ściśle z za- 
sad ekonomii politycznej. Wystawy powszechne 
wykazały ogromne znaczenie zwłaszcza przemy- 
słu słowiańskiego i wschodniego. W niewyczer- 
panych, cudownych motywach i kolorystycznych 
bogactwach tego przemysłu spoczywa impuls od- 
młodzenia, który jaż tak potężnie odbił się w 
w przemyśle Zachodu. A gdzież tych skarbów 


niemało, ale to tylko wtenczas, gdy zrobić to 
musieliśmy w obronie własnej, gdy schowani 
zdradziecko za węgieł, strzelali do nas, zamiast 
się poddać. — Bo proszę wierzyć, że o ile ci 
rabusie, mojem zdaniem, nie robią zaszczytu ar- 
mii rosyjskiej, o tyle i my nie upatrujemy za- 
szczytu w zwycięztwie nad taką hołotą. Gdy to 
powiedziałem, podała mi rękę, którą całując, po- 
słyszałem cicho wymówione słowo: „dziękuję.* 
Odtąd szła rozmowa gwarnie, swobodnie, 
wesoło. 

, Po wieczerzy, przeszliśmy de salonów o- 
Świeconych rzęsiście, 3 stamtąd wraz do wiel- 
kiej sali, ubranej w. wieńce i kwiaty. Odezwała 
Slę muzyka, i wspaniały polonez z Dembińskim 
na czele, otworzył bal. Zabawa przeciągnęła si 

o późma; — a można sobie wyobrazić jaki był 
nastrój towarzystwa — w tej przelotnej, a tak 
pięknej chwili, wśród nadziei i obawy, niepe- 
wanych losów i rezultatów wojny. © 

Po rozejściu się, znalazłem się w pokoju 
przygotowanym mi na nocleg, Z drzwiami od o- 
grodu. Znużony marszami i tańcem, nsnąłem 
zaraz. Że zaś przez ciąg kampanii przywykłem 
sypiać, jak to mówią, na jedno oko, sur le qui 
vive! słyszę na raz lekki szelest — i czuję o- 
beeność czyjąś w pokoju; otwieram oczy i wi- 
dzę, jak z mroku nocy postać niewieścia się wy- 
SUWa — zbliża się do wezgłowia mego posłania, 
teciuchno jak duch — nieziemski — schyla się, 
składa pocałunek na mem czole i — znika. U 
siadłem, aby się przekonać że nie śpię — i rze- 
czywiście, miarowy ruch zegara — i jakiś miły 


ga siły i do kwiatu rozwinąć, jest misją Austrji 
A tego nie dskaże panowanie jednej frakcji je- 
dnego narodu ! 

Mowca przebiega daty statystyczne co do 
szkół przemysłowych w Austrji, wykazuje, co 
czynia w tym względzie Francja, Anglia, Wło- 
chy, Niemcy — a tak mało Austrja ! Wprawdzie 
będzie trzeba łożyć wiele — ależ wydatek na 
szkoły przemysłowe będzie tylko częściową spła- 
tą tego, co daje ludność pracująca, którą pod- 
niosłszy, podniesiemy dobrobyt ogółu i zdołamy 
wytrzymać konkurencję zagranicy, — i minister 
oświaty nie będzie miał powodu utyskiwać, że 
„przemysłowcy tak mało dbają o szkoły prze- 
mysłowe* — jeżeli ta szkoły będą celowi odpo- 
wiednie. 

Osławiony p. Lustkandl bronił centrali- 
zacji, poczem wsiadł na. projekt nowelli szkolnej 
Potępił podnoszenie religii wyznaniowej, gdyż 
mcralność jest wyższą od religii, i dlatego błę- 
dnie w nowelli zamiast „moralno-religijne wy- 
kształcenie“ położono „religijno-moralne*. Posta- 
nowienie zaś, że dyrygent szkoły musi być tego 
wyznania, co większość uczniów, jest narusze- 
niem ustaw zasadniczych, które wszystkim oby- 
watelom państwa dają wolny przystęp do wszyst 
kich maęddm państwowych. 

P. Woszniak, jak wiemy, podnosił sła- 
szne żałoby Słowieńców co do szkół. 

„Specjalny sprawozdawca p. E. Czerkaw- 
ski powołuje się na opinię powag lekarskich, 
że nie całkiem to prawda, jakoby szkoły były 
właściwem chorób ogniskiem. Wywody p. Adam- 
ka są zupełnie zgodne z wywodami mego spra- 
wozdania. Należy raz przecie i sejmy uznać za 
czynniki prawodawcze. Jeżeli wedłąg p. Lust- 
kandla jest to sprzecznością, aby prawodawstwo 
co do szkolnictwa przemysłowego do sejmów na- 
leżało, ale aby państwo fundusze na to dąawało— 
to ta sprzeczność jest uzasadnioną w konstytu- 
cji — a ta konstytucja jest owocem kompromi- 
su między centralistami a autonomistami, i punk- 
ta co do szkół są całkiem jasne. P. Lustkandl 
wmieszał tu nowellę o szkołach ludowych. Ależ 
ta nowella jest dopiero w Izbie panów wniesio- 
ną. P. Lustkandl krzyczy na złamanie konstytu- 
cji — krzyk to nie pierwszy, jażeśmy doń na- 
wykli. Prawda, że ustawa zasadnicza wszystkim 
obywatelom państwa otwiera wolny przystęp 
do wszystkich urzędów — ale też dodaje: „jeżeli 
się wykażą uzdoluieniem odpowieduiem* — słu- 
sznie się przeto nowella domaga tu uzdolnienia 
wyznaniowego. Wywody o klerykalizmie no- 
welli są sofisterj 
„raligijno-moralne*, to literalnie na jedno wy- 
chodzi. Mojem zdaniem — i oświadczyła to 
przy uchwalaniu państwowej ustawy o szkołach 
ludowych prawica — ta ustawa jest właśnie po- 
gwałceniem konstytucji, ponieważ sięga daleko 
poza „ustanawianie zasad szkolnictwa ludo- 
wego* i głęboko wdziera się w prawa sejmów. 
(Brawo ! brawo !) 

P. Wiedersperg wykazywał nonsensa Ww 
podręcznikach szkolnych. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 2. marca. 


CI Szereg walnych zebrań Towarzystw na- 
szych rozpoczęło w niedzielę walne zebranie Sto- 
warzyszenia ku wspieraniu urzędników: gospo- 
darczych. Według sprawozdania przewodniczące- 
go w Radzie nadzorczej, p. Leona Karłowskiego, 
liczyło Towarzystwo w roku zeszłym po 21-le- 
tniem istnieniu 449 członków, a to 260 rzeczywi- 
stych, a 189 honorowych. Dochód ogólny wyno- 
sił 12350 mrk, pomiędzy niemi 2525 mk. opłat 
regularnych od członków rzeczywistych. Wyda- 
tki wynosiły 9.363 mk., pensyj wypłacono 40 e- 
merytom i wdowom 2666 mk. Majątek Towarzy- 
stwa wzrósł do 70 715 mk. 

W poniedziałek rozpoczęły się obrady cen- 
tralnego Towarzystwa gospodarskiego. Posiedze- 
nie zagaił przewodniczący zarządu p. dr. H 
Szuman z Władysławowa przemową, w której 
dając pogląd na obecna położenie Towarzystwa, 
wspomniał, jak niekorzystnym był dla rolników 
rok ubiegły, ilsśmy ziemi znowu wr. 1881 stra- 
cili, mówił o potrzebie instytucji kredytowej, 0- 
partej na innych zasadach jak instytucje spółek 
pożyczkowych, gdyż rolnictwo potrzebujeźdłaż- 


zapach, co się rozpłynął w pokoju, upewniły mię, 
że to widzenie nie było snem.“ *) 

, Nazajutrz rano, zatrąbiono na pobudkę — 
wsiedliśmy na koń i gdy wchodziliśmy W 
długą lipowa aleję, powiewały za nami chuste- 
czki białe z okien pałacu — niewątpliwie z bło- 
gosławieństwem i życzeniem: do widzenia! _ 

Niestety! Pierwsze sią tylko spełnić miało | 
bo rzeczywiście, szczęśliwie, pomimo tylu mie- 
bezpieczeństw, dostaliśmy się do Warszawy. © 

Gdy skończył gajowy, zasiedliśmy do obia- 
du. Rozłożysty i wiekami zgarbiony dąb, jakby 
namiot olbrzymi, okrył nas przed słońca promie- 
niami. — Dym bf kę z ogniska, w fantasty- 
cznych kłębach, wzbijał się po nad wierzchołki 
sosen, rumieniąc się od Czasu do czasu iskrami 
rzuconej do ognia gałęzi jałowca lub Jiściastej 
brzozy, które sycząc w rozpalonem ognisku, rzu- 
cały w górę blask chwilowy. Przed nami rozwi: 
jał się obraz czarowny. Na najdalszych jego 
planach, na tle gór sinych, dolinę zalegało Wib 
no. Lewą stronę przysłaniał na bliższym planie 
ciemny bór Zukretu; jeszeze bliżej, z prawej 
strony] jakby dla artystycznego stafażu — Z gór 
porzniętych parowami, zstępował ku Wilii stary 
las dębowy; — a pośrodku, u stóp Ponar, jak- 
by wstęga błękitna, rozwiana wiatrem, „Wilia 
naszych strumieni rodzica.” 

Pod wrażeniem widzianych i słyszanych rze- 
czy, usposobienie i nastrój całego towarzystwa 
był podniosły. Ten krzepki i dzielny stary wia- 


*|rus, co na tych polach za ojczyznę walezył, ten 


*) Opowiadał mi to sam Matusewicz. 


—  „moralno-religijne*, czy | 


Rok XXI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjnzują: 


We Lwowie bióro zdministracji „Gazety Nar.” 

plac Halicki w pałacu W, Ułanieckich Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
ajencja pans Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walńschgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes. I. Riemergasse 18 Rudelf Mosse, 
Seilerstitte Nr. 2., Henr. Bchallek, jen. ajencja 
centr. eksp. egłeszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchmaz et Frendler, w Warszewie Senatorska 22, 
PAC w Krakowie. 
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szego i tańszego kredytu. Zarząd zastanawiał 
się nad taką instytucją, aby ją w życie wprowa- 
dzić. — Regenerowana została z Żabikowie sta- 
cja chemiczna i doświadczalna, oraz kursa te- 
chniczne dla gorzelniczych urzędników tamże o- 
twarte zostaną, 


Dochody zarządu centralnego osiły 
13.817 mk.; wydatki 11.615 mk. Ne vriata 
przedyskutowano następujące temata: na'wydzia- 
le ogólnym: Czy rozwinięcie się przemysłu do- 
mowego i gospodarstwa cukrowniczego na szer- 
sze rozmiary znajdzie u nas odpowiednie korzy- 
ści ekonomiczne i społeczne? 

Wobec zwiększającej się liczby cukrowni u 
nas był to temat bardzo ważny, a zdaniem refe- 
renta p. Lutomskiego ze Stawu zapewnia on 
rodakom i wspólnikom fabryk ww. ks Poznań- 
skime odpowiednie korzyści tak ekonomiczne jak 
społeczne, skoro cukrownie założone zostaną w 
odpowiednich warunkach gleby, kapitału i komu- 
nikacji. Dyskusja nad tym tematem toczyła się 
tak ożywiona i tak długo, że innych spraw nie 
wyczerpnięto. 

, 48 specjalne były rozprawy ua innych wy- 
działach, abym je tu miał powtarzać. ni ANI 
jeszcze wspomnę t. j. o obradach w komisji cu- 
krowniczej, gdzie debatowano nad rozwojem cu- 
krownictwa u nag jak i o warunkach, z jakie- 
mi ta gałąź przemysłu liczyć się musi. Referent 
p. Joachim Jarochowski zwracał nwagę na go- 
rączkowe prawie budowanie cukrowni u nas mia- 
nowicie po świetnych rezultatach cukrowni w 
Janikowie. Nie przeczył, że cukrownie przynieść 
muszą znaczny zysk, ale trzeba mieć dobrych 
urzędników, stosowne warunki co do połużenia 
i dobroci gruntu, dobrą komunikację itp. W koń- 
cu swego referatu zwrócił uwagę na ważną bar- 
dzo okoliczność, że pomiędzy nami za mało jest 
techników w dziedzinie cukrownictwa i że ko- 
niecznie potrzeba, aby młodzież polska się temu 
zawodowi poświęcała. Mówił jeszcze p. dr. Ska- 
rzyński o systemie woluego handlu i ceł opie- 
kuńczych wobec rolnietwa. 

Posiedzenie delegatów Kółek włościańskich 
zagaił wczoraj o godz 3'/, po południu patron 
p. Maksymilian Jackowski przydłuższem przemó- 
wieniem, z którego dowiedzieliśmy się, że w tym 
roku przybyło nowych Kółek 12, a sześć upa- 
dło tak, że obecnie liczymy ich 136. (Dwa nowe 
znowu założone i to w Książu i Solcu). W dal- 
szym ciągu skreśli! patron gorliwość jednych — 
ganił opieszałość drugich, chwalił głównie du- 
chowieństwo, które wszędzie czynnie na rozwój 
Kółek działa, 

Po przemówieniu patrona, przyjętem okla- 
skami, mówił p. Wolniewicz o niedostatkach i 
błędach w gospodarstwach włościańskich, i wło- 
ścianin Jesionowski z Wysoki o przyczynach 
biedy u włościan. Trzeba było widzieć tega 
chłopka naszego, zjaką werwą i przejęciem się 
mówił o braku oświaty między ludem, o wkra- 
dającej się za przykładem Niemców i żydów bez- 
bożności, a bezreligijności u nas, o rozwielmo- 
żnieniu się pijaństwa. Gdy począł wzywać w pro- 
stych i niewymuszonych słowach do trzeźwości, 
pracy i oszczędności, to aż serce z radości rosło. 

Po przemówienia patrona o zabezpieczeniu od 
ognia i pomniejszych uchwałach, solwował pa- 
tron posiedzenie. 

Zwołane na dziś walne zebranie Towarzy- 
stwa czytelni [ap wych zagaił se w 
zarządzie p. M. Łyskowski i odczytano sprawo- 
zdanie zarządu, z którego dowiedzieliśmy się, że 
komisja krytyczna oceniła 340 dzieł, z których 
uznała za odpowiednie dla czytelni ludowych 172 
a odrzuciła 168; że nabyto dwa manuskrypta „Z 
ziemi kujawskiej* przez Chwalibora, oraz „We- 
terynarję popularną“ p. Leona Buczyńskiego z 
Miechowa. (Dziełko to premiowane zostało 1% 
konkursie). Członków liczy Towarzystwo 1.750, 
wśród których przeszło 400 współpracowników. 
Ze składek zakupiono książek 29.779 wartości 
11260 m. Biblioteczek ludowych założono 149. 
Drukowano w zakładzie Towarzystwa 25.050 
egzemplarzy dziełek ludowych, wśród których 
znajduje się książek do nabożeństwa arcybiskupa 
Danina, w których się lud nasz bardzo labuje, 
1.050 egzemplarzy. Dochodu miało Towarzystwo 
12.582 m., rozchodu 11.381 m. Sprawozdanie ză- 
rządu zrobiło jak najlepsze wrażenie, gdyż jak 
widzimy, są rezultaty względnie bardzo pomyśl- 
ne. Rozpoczęto już debaty nad sprawozdaniem, 
gdy wiem przewodniczący zauważał, iż zebra» 
nie dzisiejsze nie może być nazwane walnem, 
gdyż nie ma przepisanego kompletu, t. j. 20 


kmiotek, co poległych grzebał, którzy jak w o- 
brazie Grottgera, raz pierwszy z sobą pokój Za- 
warli, ta młódź, co się otarłszy o śledcze komisje 
i Trubeckiego; w tej chwili obu ich ze czcią ota- 
czała, to było uosobienie tej tradycji, co Z 0j- 
ców przechodzi na nieodrodne dzieci. — — , 
Aby zaś tę relację o tej pamiętnej bitwie 
poprzeć powagą niewątpliwego autorytetu, przy- 
wiodę ustęp z pamiętników tego, co jako oficer 
sztabu, walcząc w niej z szablą w dłoni, znał i 
wiedział z natury rzeczy wszystkie jej szczegóły. 
Hr. Kazimierz Krasicki między innemi tak mówi: 
W walkach tych szczególniej odznaczyli 
się majorowie : Hempel, Krajewski i Karbowski. 
Major Hempel gwałtownem natarciem z lszym 
szwadronem przypaściwszy konnicę moskiewską 
rawie na 400 kroków, i zakomenderowawszy 
opiero wtenczas: „Do ataku broń, marsz, marsz!“ 
pierwszy zachwiał szeregi nieprzyjacielskie ; po- 
czem rzncił się na nie Krajewski z 2gim szwa- 
dronem | w zupełny wprawił nieład, Skorzystał 
z tego Karbowski, wykonawszy z Scim szwadro- 
nem świetną szarżę, rozbił i rozprószył jazdę 
moskiewską i doleciał aż do wysypanej baterji 
moskiewskiej, na najwyższym -pnnkcie gościńca, 
idącego z Wilna do Kowna w Ponarach. Wra- 
żenie tych świetnych ataków było tak potężne, 
iż kiedy niebawem, po szybkiem sformowania 
się szwadronów naszych, rozpoczęliśmy odwrót, 
Moskale wcale nas nie ścigali, aż dopiero zbli- 
żyli się ku nam pod Kownem.* 


(D. c. n.) 


u 
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członków. W skutek eżóżó żamknął przewodni- 
czący posiedzenie, zapowiadając następne na dzień 
7. maraa. 

Policja nie była reprezentowaną, gdyż prze- 
wodniczący nie uznał za stosowne donieść o tem 
zebraniu policji. Na mocy ustaw krajowych też 
tego czynić nie potrzebuje — ale niezawodnie 
na przyszły raz, pomimo protestu, p. Biittner 
lub jaki inny policjant się zjawi. 

Bankructwo jednego z Kratochwilów znie- 
wala już trzeciego z braci do ogłoszenia konknr- 
su. Psotr, brat Ańtoniego i Karola, mieszkający 
w Gnieźnie, ogłosił się także niewypłacalnym. 
Słychać jeszcze o kilku w sprawy te zawikła- 
nych, tak, że rzeczywiście upadek A. Krato- 
chwila należy policzyć n nas do jednej z naj- 
większych ruin. 

Na zjeździe zeszłorocznym lekarzy i przy- 
rodników polskich w Krakowie ustanowiono jako 
miejsce przyszłego zjazdu w r. 1883 miasto na- 
sze. Wydział gospodarczy rozpoczął już, jak sły- 
chać, swoje odnośne czynności. 


Wniosek 


w sprawie reformy ustawy przemysłowej. 


Delegaci odbytego we Lwowie wiecu prze- 
mysłowego jakoteż tutejszej Izby rękodzielni- 
czej: Wincenty Żaak, Michał Walichiewicz i 
Stanisław Niemczynowski, wspólnie z delegatami 
Izby rękodzielniczej krakowskiej, proponują na 
podstawie pcrozumienia z posłami polskimi do 
Rady państwa, zmianę ustawy przemysłowej, o 
ile ona dotyczy interesów stanu rę- 
kodzielniczego, wedle zasad następują- 
cych : 

1. Oprócz przemysłu wolnego i przemysłu 
koncesjonowanego, ma być utworzoną trzecia 
kategorja przemysłu: przemysł rękodzielniczy 
(rzemiosło, Handwerk). 

Do tej kategorji przemysła mają należeć : 
Blacharstwo, złotnictwo i pozłotnietwo, bronzo- 
wnictwo i ladwisarstwo, mosiężnictwo i konwi- 
sarstwo, nożownictwo i pilnikarstwo, kotlarstwo, 
ślusarstwo, kowalstwo, lakiernictwo, malarstwo 
pokojowe, siodlarstwo, rymarstwo, szewstwo, rę- 
kawicznictwo, introligatorstwo, tapicerstwo, to- 
karstwo, stolarstwo, kołodziejstwo, bednarstwo, 
koszykarstwo, krawiectwo, tkactwo, szmukler- 
stwo i pasamonictwo, kuśnierstwo, garncarstwo, 
grzebieniarstwo, piekarstwo, cukiernictwo, pier- 
nikarstwo, rzeźnictwo, ciesielstwo, murarstwo, 
mydlarstwo, szklarstwo, powrożnictwo, garbar- 
stwo, białoskórnictwo, fryzjerstwo i perukar- 
stwo, zegarmistrzowstwo, wyrób instrumentów i 
optycznych przyrządów, a wreszcie wyrób przed- 
miotów, wchodzących w zakres mechaniki. 

2. Uzyskanie karty na wykonywanie prze- 
mysłu rękodzielniczego, zależnem ma być cd tych 
samych warunków jak na przemysł wolny — 
wszakże przed uzyskaniem karty nie 
wolno przemysłu rękodzielniczego 
rozpoczynać. Karty przemysłowe mają waż- 
ność tylko dla osoby, na której imię opiewają. 

3. Kto na podstawie karty przemysłowej 
prowadzi przedsiębiorstwo rękodzielnicze, może 
tylko w takim razie utrzymywać uczniów i ro- 
botników (dysponentów i czeladź) jeżeli posiada 
sam osobiście kwalifikację zawodową, i należy 
do korporacji jako członek czynny (Ś. 8.) 

Wdowy i małoletnie sieroty, pozostałe po 
czynnym członku korporacji, mogą dalej prowa- 
dzić przedsiębiorstwo zmarłego, nie potrzebujące 
wykazywać się uzdolnieniem, lecz kierownictwo 
tegoż przedsiębiorstwa musi być pornczone fa- 
chowo uzdolaionemu dysponentowi. f 

Kto osobiście — t. j. bez pomocy drugich 
wykonywać chce jakieś rzemiosło, ten dla otrzy- 
mania karty przemysłowej nie potrzebuje wyka- 
zywać się fachowem uzdolnieniem. 

4. Dowód uzdolnienia fachowego polega : 

a) Na wykazaniu się świadectwem ukończo- 
nej nauki teoretycznej i praktycznej, jakoteż 
świadectwem przynajmniej dwuletniej pracy zá- 
wodowej jako robotnik; 

b) dla tych, którzy ukończyli szkołę średnią, 
albo też rękodzielniczą szkołę fachową, wystar- 
cza tylko dowód dwuletniej praktyki w war- 
stacie ; 

c) wyjątkowo może być wydane świadectwo 
uzdolnienia na podstawie przedłożenia własno- 
ręcznie wykonanego wyrobu, który przez kor- 
porację za dostateczny uznanym zostanie. 

5 Czas trwania nauki (termin) naznacza się 
najmniej na dwa, najwięcej na pięć lat. Dla każ- 
dego rękodzieła oznaczy właściwa korporacja 
czas trwania nauki. 

Podczas nauki rzemiosła winien uczeń u- 
częszczać do szkoły ludowej na naukę powta- 
rzającą, gdzie zaś istnieje szkoła przemysłowa, 
a uczen szkołę lndową ukończył, do szkoły prze- 
mysłowej 

Przedsiębiorca, utrzymujący ucznia, jest tak 
gamo odpowiedzialnym za posyłanie go szkoły, 
jak rodzice za posyłanie do szkoły dziecka, znaj- 
dującego się w latach szkolnych. 

Tylko ten, kto się wykaże odbytą w prze- 
pisany sposób nauką, albo też świadectwem u- 
kończenia szkoły średniej lub rękodzielniczej 
szkuły fachowej, może być zapisany na listę ro- 
botników (czeladników) i otrzyma na to odpo- 
wiednie poświadczenie ze strony korporacji ($. 
4 lit. b). 

Po dwurocznej praktyce ($. 4.) otrzyma ro- 
botnik od właściwej korporacji świadectwo zu- 
pełnego uzdolnienia zawodowego. 

6. Kto nie wykaże się wymienionemi powy- 
żej świadectwami, może tylko w iakim razie u- 
zyskać prawo utrzymywania uczniów i robotni- 
ków, jeżeli własnoręcznie wykona wyrób, który 
e7 Mł Poj de za dostateczny uznany zostanie 
(§. 4. lit. c. J 

Przeciwko nieprzychylnemu orzeczeniu kor- 
poracji w tym względzie, wolno odwołać się do 
c. k. namiestnictwa, które wyda ostateczne orze- 
czenie na podstawie opinii zaprzysiężonych bie- 
głych w rzeczy, powołanych z grona samoistnych 
rękodzielników tego samego zawodu, nienależą- 
cych jednak do przełożeństwa korporacji, która 
pierwotne wydała orzeczenie. 

7. Dla każdej gałęzi przemysłu mają istnieć 
korporacje, do których należeć winni wszyscy 
rękodzielnicy, w miejscu prowadzący rzemiosło. 

Zakres korporacji może ograniczać się na 
obręb jednej miejscowości, albo też może on o- 
bejmować większą liczbę gmin tego samego po- 
wiatu politycznego. Można także kilka gałęzi 
przemysła łączyć w jedną korporacje i musi to 
być zrobionem wszędzie, gdzie przedsiębiorcy je- 
dnego zawodu rękodzielniczego tak są nieliczni, 
iż nie byliby w stanie korporacji odrębnej u- 
trzymywać. | i : 

Dla jednej gałęzi przemysłu może w tej sa- 
mej miejscowości tylko jedna istnieć korporacja. 

„Czynnymi członkami korporacji mogą 
być tylko ci rękodzielnicy, którzy posiadają, 
świadectwo zawodowego uzdolnienia w myśl u- 
stępu 4. niniejszego wniosku. 


Robotnicy (czeladnicy), jakoteż ci z samo- 
dzielnie wykonywujących rzemiosło, którzy do- 
wodów uzdolnienia fachowego nie posiadają, al- 
bo do korporacji jako czynni członkowie należeć 
nie chcą, albo z powodu gorszącego postępowa- 
nia do niej przyjęci nie będą, lub zosianą z niej 
wyklaczeni, są uczestnikami korporacji. 

Uczestnicy, z wyjątkiem robotników, nie 
biorą udziała ani w zgromadzeniach, ani w za- 
rządzie korporacji ($. 12.). 1 

9. Członkowie czynni, jakoteż uczestnicy są 
obowiązani opłacać na koszta zarządu korpora- 
cji ustanowione przez walne zgromadzenie wkład- 
ki, jakoteż ustanowione przez korporację opłaty 
na fundusz zapomogowy. : 

Uczestnikom korporacji wolno wybierać ze 
swojego grona delegatów do kontroli nad po- 
wstającym z ich wkładek funduszem zapomo- 
gowym. 

10. Oprócz praw i obowiązków w $. 70. 
projektu rządowego wymienionych, korporacje 
mają jeszcze załatwiać następujące czynności: 

a) Wpisywanie i wypisywanie uczniów; 

b) utrzymywanie wykazów uczniów, robo- 
tników i samoistnych rękodzielników ; 

c) przedstawianie kandydatów na sądowych 
rzeczoznawców i ocenicieli; , 

d) wydawanie certyfikatów dla starających 
się o publiczne przedsiębiorstwa z zakresu rze- 
mios? *). 

11. Każdy z członków korporacji jest obo- 
wiązany podawać do wiadomości starszyzny 
wszelkie zmiany osób uczniów i robotników w 
przedsiębiorstwie swojem, i ma on też pod wła- 
sng odpowiedzialnością ściągać tygodniowe wkład- 
ki od zatrudnionych u siebie robotników. 

12. Walue zgromadzenie korporacji „składa 
się w trzech czwartych częściach z samoistnych 
rękodzielników, którzy są czynnymi jej członka- 
mi, a w jednej czwartej części z robotników. 

Gdyby z którejkolwiek strony była obecną 
na zebraniu większa liczba, nieodpowiadająca 
oznaczonemu powyżej stosnnkowi, ustąpi odpo- 
wiednia liczba najmłodszych w zawodzie. 

Korporacja, licząca więcej niż 50 członków 
czy to przedsiębiorców czy robotników, wybiera 
z grona obu kategoryj uprawnionych statutem 
oznaczoną liczbę delegatów na trzy lata, i ci 
delegaci spełniają fankcje walnego zgromadzenia. 

13. Przy wyborach członków starszyzny, de- 
legatów do sądu rozjemczego, a wreszcie dele- 
gatów w myśl poprzedniego ustępu niniejszego 
wniosku, wszyscy biorący udział w walnem zgro- 
madzeniu głosują wspólnie. 

Przy wyborach komisji dla kontroli nad fun- 
duszem zapomogowym, głosują samoistni przed- 
siębiorcy osobno, osobno zaś robotnicy. Wspól- 
nie z robotnikami mogą w tym wypadku głoso- 
wać także uczestnicy korporacji, nienależących do 
czynnych jej członków ($. 9.) 

Gdyby na walnem zgromadzeniu, na któ- 
rem mają być przedsięwzięte wybory, zwołanem 
prawidłowo wedle przepisów statutu : korporacji, 
nie jawili się robotnicy w liczbie co najmniej 10, 
albo też w miajscowościach, gdzie takiej liczby 
robotników niema: samoistni przedsiębiorcy prze 
prowadzają sami wszystkie wybory z wyjątkiem 
komisji dla kontroli nad fanduszem zapomogo- 
wym, gdyż w tym względzie przysługuje ucze- 
stnikom korporacji bezwarunkowo prawo do u- 
działu w wyborach. 

14. Reprezentanci robotników i uczestników, 
w specjalnych sprawach samoistnych przedsię- 
biorców, którzy należą do korporacji jako człon- 
kowie czynni, a ci ostatni w specjalnych spra- 
wach robotników i uczestników, mają na wal- 
nych zgromadzeniach tylko głos doradczy, lecz 
nie głosują. 

15. Postanowienia projektn rządowego w 
sprawach wewnętrznego ustroju korporacji, przy- 
znające robotnikom wspólnie z samoistnymi przed- 
siębiorcami czynny udział tak w Zen iach 
korporacyjnych, jak w wydziale i sądach roz- 
jemczych, odpowiadają zdrowym zasadom polity- 
ki socjalnej, i w ogólności nie sprzeciwiają się 
dobrze zrozumianym interesom stanu rękodziel- 
niczego. Dlatego zasługują one na to, ażeby by- 
ły zalecone ze strony reprezentanów klasy rę: 
kodzielniczej do przyjęcia przez władzę ustawo- 
dawczą — jednakże z wyłuszczonemi w poprze- 
dnich ustępach niniejszego wniesku zmianami. 

16. Również ważny postęp w porównanin z 
dawną organizacją zawierają postanowienia pro- 
jektu ministerjalnego, odnoszące się do kwestji 
jednania sporów pomiędzy robotnikami a przed- 
siębioreami. Projekt stanowi, że jeżeli strony na- 
leżą do korporacji, spory pomiędzy niemi ma 
rozstrzygać korporacyjny sąd rozjemczy, złożony 
w równych połowach z samoistnych przedsiębior- 
eów i robotników, a jeżeli strony do korpora- 
cji nie należą, polityczna władza powiatowa. 

Przyjąwszy to jako zasadę, projekt orzeka 
dalej, iż na ządanie znaczniejszej liczby przed- 
siębiorców i robotników mogą być za zezwole- 
niem namiestnictwa tworzone kolegia przemysło 
wych sądów rozjemczych w takich miejscowo- 
ściach, w których korporacyj nie ma. Otóż było- 
by pożądanem, ażeby w każdej miejscowości, 
gdzie przebywa znaczniejsza liczba przedsiębior- 
ców i robotników, z mocy ustawy powinny 
były być tworzone kolegia sądów rozjemczych 
dla spraw przemysłowych, a tylko wyjątkowo, 
gdzie dla zbyt małej liczby rękodzielników two- 
rzenie kolegiów rozjemczych byłoby niemożliwem, 
ażeby rozstrzyganie sporów pomiędzy robotnika- 
mi a przedsiębiorcami, poruczone było poli- 
tycznej władzy, z tem jednakże zastrzeżeniem, 
iżby dobierano do tej czynności dwóch asesorów: 


*) $. 70 prejektn rządowego opiewa: 

„Celem Kkerporacji jest popieranie wspólnych 
interesów przemysłowych jej członków i uczestników. 

„W szczególności należy do nich! 

a) Staranie o utrzymywanie prawidłowych sto- 
sunków pomiędzy właścicielami przedsiębiorstw a 
robotnikami, mianowicie ze względu na warunki 
nauki i pracy; 

b) jednanie sporów ; 

c) czuwanie nad utrzymaniem porządku w spra- 
waeh tyczących się nauki przez wydanie odpowie- 
dnich postanowień co do fachowego i moralnego 
wykształcenia uczniów, co do czasu trwania nauki, 
egzaminowania uczniów itd, jakoteż czuwanie nad 
wykonaniem tychże postanowień ; 

a) ustanawianie ogólnych warunków co do u- 
trzymywania uczniów, jakoteż stosunku uczniów do 
liczby robotników ; 

e) zakładanie i wspieranie fachowych szkół 
przemysłowych (szkół fachowych, warstatów nauko- 
wych i t.), jakoteż nadzór nad niemi; 

f) tworzenie zakładów dla niesienia pomocy w 
wypadkach słabości, i dozór nad niemi, z zachowa- 
niem odnoszących się do tego przepisów normalnych. 

„Korporacje są obowiązane udzielać na żąda- 
nie władz jakoteż Izb handlowo-przemysłowych przy- 
należnego okręgu wyjaśnień i opinij w sprawach 
swojego zawodu, i mogą one w tym względzie tak- 
że z własnej inicjatywy odnosić się do pomienio- 
nych władz; mają też corocznie władzy zdawać 
sprawę z czynności swoich w upłynionym roku“, 


jednego ż pomiędzy przedsiębiorców, drugiego z 
pomiędzy robotników. 

17. Wniosek ministerjalny projektuja utwo- 
rzenie instytucji „inspektorów przemysłowych“, 
których działalność miałaby rozciągać się nietyl- 
ko na fabryki, lecz i na wszelkie pracownie 
przemysłowe. Ze stanowiska interesów stann rę: 
kodzielniczego, uznaje się potrzebę i wielkie ko- 
rzyści podobnej instytucji, lecz byłoby pożąda: 
nem, ażeby inspektorowie mianowani byli nie 
przez ministra handlu, jak orzeka projekt rządo- 
wy, lecz przez namiestnictwo z terna, przedsta- 
wionego przez istniejące w kraju Izby handlowo- 
przemysłowe, które w tej mierze zasiągnąć mia- 
łyby opinii korporacyj rękodzielniczych. 


mwm ZZA 


Powstanie krywoszańsko-hercegowińskie. 


Jak doniósł wczorajszy telegram, powsta- 
nie w Hercegowinie poniosło wielki cios. Po 
dwudniowych walkach pod Ulokiem powstańcy 
zostali zupełnie rozprószeni. Nie będziemy po- 
wtarzać szczegółów tej bitwy, telegram był bo- 
wiem bardzo dokładny, a ograniczymy się tylko 
na objaśnienia całej tej akcji. Po ekspedycji 
przeciw Krblinie i Zagorji d. 26. z. m., znajdo- 
wały się kolumny Leddihna i Arłowa pod Kali- 
nowicami, kolumna Haasa w Hotoli, w końcu 
kolumna Sekulicza, która doiarła z Gacka do 
Fojnicy i tam z powodu utrudnionej komunika- 
cji zatrzymać się musiała, jeszcze w tem miejs- 
ca. Powstańcy, którzy d. 22. i 23. z. m. zostali 
wypędzeni z Krbliny i.Zagorji, cofnęli się czę: 
ściowo na północno-zachód przez Glawaticzevo i 
Krstac-Planinę, częścią zaś na południu ku źró: 
dłom Neretwy. Połączyli się pod Ulokiem. Jest 
to nieznaczna miejscowość, licząca tylko 15 go- 
spodarstw i 80 przeważnie mahometańskich mie- 
szkańców, ma jednak ważne strategiczne znacze” 
nie, znajduje się tam bowiem most na Neretwie i 
komunikacje między Newesinią i Neretwą, z dru- 
giej zaś strony z Serajewem i Foczą. Ulok two- 
rzy także klucz do doliny Neretwy i do komu- 
nikacji z Czarnogórą. Jeżeliby się udało było po- 
wstańcom usadowić się stale w Uloku, to zajęli- 
by tak silną pozycję, jak na południu od Foczy, 
gdzie jak wiadomo, oparłszy się o granicę czar- 
nogórską, tak długo się trzymali. 

W celu wypędzenia powstańców z Uloka i 
okolicy zarządzono także operację skoncentrowa- 
ną. Pułkownik Arlow miał zaatakować Ulok z 
Kalinowic, a więc z północnego wschodu, zaś 
pułkownik Haas z Hotowli, z północy. Ponie- 
waż nie można było liczyć na pewne na jenera- 
ła Sekulicza, wyruszył 25 bm. jenerał Czveits z 
Newesinia w celu zaatakowania Uloku od poła- 
dnia. Skoncentrowanie tu akcji nie zupełnie się 
wprawdzie udało, albowiem jen. Czveits przybył 
pierwszy, i zaraz wdał się w walkę, inne zaś 
kolumny nadeszły dopiere dnia następnego. Je- 
nerałowi Czveitsowi należy się więc cześć po- 
wodzenia, inne zaś kolumny tylko przeszkodziły 
powstańcom cofnąć się na północ. 

Ze sprawozdania urzędowego powtarzamy, 
że powstańcy w liczbie 800 do 1.000 ludzi, po- 
dzieleni na cztery oddziały, stawiali wojskom au- 
strjackim opór nader stanowczy. Szło głównie o 
zdobycie wyżyn na prawem skrzydle wojska. 
Walczono o nie 3'/, godziny, tj. od godz. 4. do 
7'|, wieczorem d. 26. z. m., aż pułkowi nr. 71, 
złożonemn przeważnie ze dłowaków, udało się 
je opanować. Następnego dnia rozpoczęła się 
właściwa walka o Ulok. denerała Czveitsa wspar- 
ła w niej kolamna Sekulicza, która nareszcie na- 
deszła przez Sliwie. 

Bitwa trwała od 6. rano do wieczora, w 
którym to czasie Ulok został zajęty. £ prawego 
brzega Neretwy powstańcy wyparci zostali o 
godz 4. popołndnin. Schronili się oni w lasy 
pokrywające Lelję Planinę, a ztamtąd będą się 
mogli udać albo do pobliskiej Czarnogóry, albo 
nad Drinę, na poładnie od Foczy. 

Okazuje się z tego, że w kraju, gdzie teren 
tak ciężki, nie można liczyć na punktualność 
operacjach skoncentrowanych, przyznać je 
trzeba, że tym razem wszystko lepiej się wdało 
aniżeli pod Kalinowicami. Pytanie jednak, coby 
się było stało, gdyby powstańcy byli w większej 
sile? Czy byłby im dał radę jenerał Czveits? 
Ale na cóż te przypuszczenia! W każdym razie 
pomimo klęski powstańców, rozruchy w Herce- 
gowinie nie zostały poskromione. Potrzeba ko- 
niecznie, zadać im klęskę stanowczą, i to 
jest zadaniem austrjackich jenerałów. 

Najnowszy raport urzędowy brzmi: 

Wiedeń dnia 3. marca. Podług doniesień je- 
nerala Jowanowicza z dnia 1. i 2. marca, jenerał- 
major Sekulicz dnia 28 lutego wieczór idąc doli- 
ną Neretwy w górę, przybył do Miedenika. Ztam- 
tąd donosi Że według otrzymanych w Uloku wia 
domości zamierzali powstańcy pod Miedenikiem 
stanąć do oporu. Tymczasem nigdzie nie do- 


trzymali placu, lecz Skoro nasze „kolumny 
się zbliżały, zabierali się do ucieczki. Część 
jedna powstańców przeszła na prawy brzeg 


Neretwy, i miała ku Izgori się zwrócić ; inna część 
rozbiwszy się w oddziały, złożone z 100 lub 200 
ludzi, zetknęła się z 26 batalionem strzelców, któ- 
ry z Ingowic szedł ku Miedenikowi, lecz uchyliła 
się od walki, rzuciwszy się przez Jawor-Planinę 
ka Studenemu Potokowi. 

W Bocca di Cottaro codziennie odbywają 
się małe utarczki, które jednak nie mają żadne- 
go znaczenia, 


Kronika miejscowa 1 zamiojscowa, 


Dnia 4. marca, 


+ Od nagłych a niespodziewanych — zmian w 
stosunkach atmosferycznych, podobno nigdy i nie 
nas juź nie zabezpieczy. Wczoraj formalua wiosną, 
dziś istotna zima, Termometr spadł z 10 stopni na 
2, zamieć śnieżną z deszczem mamy od rana i 
wBzystko znowu śniegiem i błotem pokryte. 


* Odezyt czwarty a podobno i ostatni pana 
Strakoscha odbył się wczoraj w sali ratuszowej 
na korzyść fandnszu pomnika dla Mickiewicza. Jak 
już wczoraj podnieśliśmy, program był bardzo do- 
brze złożony, Jeżli świetnie wypadły poprzednie 
jego odczyty, to wezorajszy prześcignął poprzednie. 
Pan Strakosch z obszernych utworów dramatycz- 
nych umie bardzo nmiejętnie wybierać sceny i ukła- 
dać je w całość zajmującą, Za podstawę do tego 
zestawiania bierze główną myśl utworu i główne 
osoby, w które ta myśl się wciela, odrzuca zaś 
podrzędne sceny i podrzędne figury. Tak a. p. w 
pierwszej części swego odczytu zebrał te wszystkie 
sceny, w których Faust dociekać usiłuje tajemnicy 
jestestwa i zapisuje się piekłu nawet, aby tylko 
dójść mógł do tej tajemnicy. W drugiej cześci 
swego odczytu sceny główne między Faustem a Mał- 
gorzatą od pierwszego widzenia aż do jej upadku. 
Artystki nasze mogły się pouczyć, jak to atopnio- 
wanie pojmować i wykonywać, od prostego, naiw- 


nego niewinnego dziewczęcia, aż do rozszalałej roz- 
paczy nad swym upadkiem. 

A jaż koroną całego odczytn była w końcu 
wielka scena z tragedji szekspirowskiej: Juliusz 
Cezar, odgrywająca się na forum romanum, w 
której najpierw lud z entuzjazmem przyjmuje wia- 
domość o zamordowaniu Cezara, i pod niebiosa wy- 
nosi Brutusa i Cassinsza, iż uwolnili Rzym od ty- 
rana, a potem jenialna, zręczna i oblesna mowa 
Marka Antoniusza zmienia całe nsposobienie ludn 
rzymskiego i doprowadza do rozruchn przeciw Biu- 
tusowi i Cassjuszowi. Prelegent wuiknął głęboko w 
każde słowo, w każdy zwrot tej mowy i oddał ją 
z dokładną charakterystyką. Głosy ludu, wpadające 
w mowę, przerywające ją lub odpowiadające na za- 
pytania Marka Antoniusza i były wygłoszone z taką 
prawdą, biegłością, szybkością i siłą, iż istotnie 
zdawało się, jakby liczne głosy z ludu razem pra- 
wie się odzywały. A przytem nietylko w słowach 
ale i w tonie tych głosów odbijały te przemiany 
namiętności, które mowa Marka Antoniusza wywo- 
ływała w tłamach Indu. Scena ta wywołała nad- 
zwyczajne wrażenie. Oklaskom i przywoływaniom nie 
było końca. Pan Strakosch pożegnał tntejszą pr- 
bliczność wymownemi słowy za nznanie, którego 
we Lwowie doświadczył. 

Jak się dowiadnjemy, ma być nproszony pan 
Strakosch, ażeby jeszeze jeden odczyt po niższych 
cenach wstępu dał dla młodzieży szkolnej. 


* Nilesumiennośóć kawiarzy. W skutek nałoże- 
nia wyższego cła na kawę, podwyższono jnż i w 
niektórych lwowskich kawiarniach cenę kawy. — 
Według pewnych i najdokładniajszych obliczeń, przy- 
pada w skutek podwyższenia cła o 16 zł. od cetna- 
ra metrycznego, na jedną filiżankę kawy podwyż- 
szenie o lın, wyrażnie o jedną dwunastą 
część centa. Jakżeż nazwać postępowanie ka- 
wiarzy, którzy podwyższyli cenę jednej filiżanki ka- 
wy nawet o 2 centy, czyli podnieśli podatek pośre- 
dni nałożony przez państwo do dwndziestucztero- 
krotnej wysokości!? Oal to podnieśli cło do wyso- 
koś'i, na którą publiczność słusznie sierdzi się i 
użala. 


* Walne zgromadzenie członków Iwowskiego 
oddziału Tow. „Rodzina* odbędzie się w niedzielę 
dn. 12. marca br. o godzinie 12. przedp. w lokaln 
„Spójni* (plac Halicki, pałac Ulenieckich.) Porzą- 
dek dzienny: 1) Odczytanie protokołu. 2) Przyję- 
cie członków, 3) Uchwała w sprawie budżetu i 
sprawdzenie rachunków. 4) Uchwalenie zasad, we- 
dle jakich Wydział oddziału ma zarządzać fundu- 
szem oddzisłowym, 5) Wybór Wydziału. 6) Wybór 
delegata i jego zastępcy. 7) Wnioski, 

* Pani Czarkowska z Tarnopolskiego, zamie- 
szkała w Paryżu, złożyła do rąk Wydziału kraj, 
kwotę 100.000 złr. na fundację stypendyjną i po- 
mocniczą dla rękodzielników. 


* P, Natalia Jeziorańska, wdowa po ip. jene- 
rale przesyła nam następujących kilka słów z pro- 
śbą o umieszczenie. 

Szlachetnej młodzieży polskiej, słachaczom obu 
akademij lwowskich, która zajęła się urządzeniem 
nabożeństwa żałobnego za duszę męża mego śp. je 
nerała Jeziorańskiego, składam serdeczne podzię- 
kowanie, Przyjmijcie zacni panowie uznanie dla 
waszych gorących uczuć patrjotycznych i wdzięczną 
pamięć wdowy. Natalia, Jesiorańska. 

* Aresztowania w Stanisławowie. Donieśliśmy 
wczoraj o aresztowaniach odbytych w Stanisławo- 
wie z powodu wykrytych knowań socjalistycznych. 

Głos dtanisławowski pisze w tym przedmio- 
cie: „Rewizje odbyły się dnia 28, lutego od go- 
dziny w '/,7 wieczorem, zarządzone ze strony wła- 
dzy sądowej; aresztowano trzech młodych ludzi 
U jednego z nich zabrano wraz z innemi papiera- 
mi „spis grzechów*, jaki sporząlził, wybierając się 
do spowiedzi. Rewizje i aresztowania nastąpiły 
wskutek bezimiennej denuncjacji. Urzędnikom så- 
dowym asystowała policja miejska*, Aresztowani 
mają być byłymi studentami, 


* Rewizja w ruskich czytelniach. W czytelni 
ruskiej w bodbereżcach koło Wiuuik odbyły się 
dwnkrotnie rewizje; w skutek ich wynikn zamknię- 
to czytelnię, W sąsiednim Mikłaszowie odbyły się 
również rewizje w czytelni i u tamtejszego probo- 
szcza ks. Glińskiego. Odbyła się także rewizja w 
czytelni lndowej w Uściu zielonem. 

W Szydłowcach odbyła się na zarządzenie stae 
rostwa husiatyńskiego rewizja u ks. Lesienieckiego. 
Sznkano za korespondencją z ks. Naumowiczem, 
niezego jednak nie z aleziono, 


* W fabryce papieru w Czerlanach pękł dnia 
27. lutego kocioł parowy, w którym gotowały się 
szmaty, W skutek eksplozji jeden z zatrudnionych 
przy kotle robotników padł nieżywy na miejscu, 
dwaj zaś inni ponieśli uszkodzenia cielesne przez 
oparzenie. (GŒ, D.) 

* Dwa obrazy szkoły holenderskiej, wcale ła- 
dne orygivały z lepszej Rembrandtowskiej epoki 
przedstawiające św. Pietra i Św. Pawła, ogląfaliś- 
myza wystawą księgarni pp. Gubrynowicza i Schmid- 
ta. Notujemy wzmiankę tę w kronice, gdyż obrazy 
zostały wystawione na sprzedaż przez ubogą wdo- 
wę Bparaliżowaną staruszkę z Wołynia, która w 
skutek zmian losu, ujrzała się we Lwowie nagle 
bez żadnego utrzymania ; zmuszoną jest przeto po- 
zbyć się cennych zabytków familijnych, Wartość 
obu obrazów na każdym placu, gdzie handel dzie- 
łami tego rodzajn jest bardziej ożywiony, może się 
gać do 100 zł. 


* (Objezdczyk moskiewski graniczny przekro* 
czył dnia 81. stycznia granicę anstrjacką pod Ho- 
roszową w powiecie borszczowskim, a wstąpiwszy 
do gorzelni i upiwszy się wódką, przy pomocy 
dwóch miejscowych parobków powybijał w nocy 
okna w chacie dworskiego pobereźnika Zubrzyckie- 
go. Pobereźunik przestraszony nocnym napadem wy- 
padł z domu i strzelił do uciekających napastni- 
ków, a strzał ugodził śmiertelnie meskiewskiego 
żołnierza, który wkrótce umarł, Sąd powiatowy w 
Mielnicy uwięził Zubrzyckiego i wytoczył śledztwo 
karne. Po wypadku przybył do Horoszowa moskiew- 
ski oficer sztabowy w towarzystwie oficera i pod- 
oficera, aby zbadać przebieg wypadku, przyczem 
atoli nie wzywano interwencji władz miejscowych. 


(G. L) 


* Dia ciemnego Józefa B. przy ul. Piekarskiej 
L 21, złożył p. A. 9. K. z Maksymówki 2 złr. 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulicą Teatralna 
otwarte w środę Ł sobotę od ll. z rana do 8. go- 
dziny popoład., w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny, 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 e. w inna 
dnie 20 e. 

* Muzeum zakłada m. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. dò L. 


* Jutro w niedzielę : Św. Fryderyka, — Św. 
Tymofteja P. — W poniedziałek: Sw, Kolety P. — 
S. Muczynykiw. 

* Wiadomości policyjne z duia 3go b. m.: 
Skradziono: Pani M. K. z pomieszkania domu 1. 17. 
Rynek suknię popielatą, dużą białą chustkę, wel- 
nianą kapę kolorową i dywanik, — Pani R. L. 10 
koszul znaczonych lit. R, 

Straż pol. aresztowała następujących złodziei 
na różnych kradzieżach: Senka Głelmasa, Jakóba 


Fessla, Dmytra Kozła, Szymona Pytlowanego, Ka- 
tarzynę Monk, a Aleksandra Michalskiego wraz z 
skradzionemi rzeczami niewiadomemu właścicielowi. 


* * 
* 

— Z Rudek. (W sprawie kolpolterji dziełek 
ludowych.) Proszę mi darować, że w tej sprawie 
teraz dopiero głos zabieram, lecz sprawa jest bar- 
dzo ważna i dla tego o niej dyskusja zbyt weze- 
śnie zamknięta być nie może. Uwagi moje, które 
zamierzam poczynić, 
Amborskiego i zasad w nim wypowiedziany.h, jak 
rozpowszechniać książki ludowe? Za podstawę swo- 
ich rozumowań wziął p. Amborski stosunki fran" 
euzkie i na nich oparł wnioski co do naszego ludu. 
Czy takie zapatrywania są słuszne w której części 
naszego kraju, nie wiem, ale w naszym powiecie 
nie. P.A. wypowiada zasadę, iż lnd nie przyj- 
muje książek rozdawanych daremnie, że należy go 
zmnszać do kupowania, b» książki darowanej nie 
przeczyta. Otóż muszę powiedzieć, że nie tylko 
ja sam, ale wielu zacnych «bywateli, których mógł- 
bym po nazwisku wymienić, rozdają książki lu- 
dowi. Przekonałem się t.kże o tem, iż odbiorcy te 
książki czytają, a często się zgłaszają z prośbą, 
aby im dać jaką nową, bo otrzymane już wyczy” 
tali. Sam nawet naocznie się przekonałem, że 
książki czytają, i właśnie darowane. 

Przytaczając te fakta nie chcę twierdzić, że 
każda książka darowana w dobre się dostaje ręce, 
ale powtórzę słowa jedaego z tutejszych obywa” 
teli, który twierdzi: jeżeli na 100 rozdanych ksią” 
żek połowa cel osiągnie t. j. dostanie się w dobre 
ręce, natenczas praca nasza jest pożyteczna, 

I jeszcze jeden fakt przytoczę na poparcie 
mego zdania, Właśnie wydan: we Lwowie księ* 
żeczkę o „Towarzystwach zaliczkowych.“  Książe* 
czka ta rozeszła się w miesiąc we 2000 egzem- 
plarzach, rozkupiły ją po kilkadziesiąt egzemplarzy 
Towarzystwa zaliczkowe i rozdały i myśmy także 
tn kilkadziesiąt tych książeczek w naszem Towa* 
rzystwie rozialii Nie wiem wprawdzie, ale przy- 
|uszczam, że Towarzystwo Kaczkowskiego ksią* 
żeczki swego wydawnictwa rozdaje bezpłatnie, 

Te moje uwagi, powinny wystarczyć na zbicie 
zasądy postawionej, jako ogólna, iż Indowi nie 1n8- 
leży książek da ać, lecz przedawać. Tak samo jak 
p. A. niegiyś zapatrywaliśmy się w wydawnietwie 
ludowem Młockiego , ale praktyka nauczyła nas 
czego innego, mianowi ie, że kto może, powinien 
książeczki ludowe za własne pieniądze kn, ione 1- 
dowi rozdawać, a oprócz tego powinny wydawni- 
etwa ladowe starać się o kolporterów, lub swoje 
publikacje oddawać w komis takzw. obraźnikom, któ- 
r y jeżdżą po odpustach i książeczki sprzedają: 

Zalecono także, aby dwory chłopom sprzeda- 
wały książeczki, u nas Żaden dwór tego nie uczyni, 
bo tea dwór, który w tej mierze roboty podejrauje, 
ten książki kupione za własnę pieniądze rozdaje 
bezpłatnie. L.d się nie wzdryga brać od niego 
książeczki, bo on we dworzę dostaje bezpłatnie le- 
karstwo, w razie pogorzeli bezpłatnie materjał na 
odbudowanie, i różue innə dogodności w potrzebie. 
Życzyć by tylko należało, aby takich dworów w 
całym kraju było jak najwięcej. 

— Z pod Doliny. C. k. sąd powiatowy w Roż- 
miatowie poleca przy ustanowieniu opieki nad ma- 
łoletniemi sierotami zabezpieczenie budynków mie- 
szkalnych i gospodarskich w Towarzystwie krakow- 
skiem, a w razie niewykonania takich nakazów na- 
kłada na niedbałych opiekunów grzywny. Wyjątko- 
wy ten sposób wzbndził na razie między ludnością 
wiejską niechęć do opłat promii asekuracyjnej, Pô- 
Źniej gdy niczabezp eczeni pogorzelcy i tak pieli- 
czne grunta zbywać musieli, aby się licho Odbudo= 
wać — dopiero poznali włościanie pożyteczność 
takich zarządzeń i zanfanie ich do sądu w rzeczy- 
wistości do osoby naczeluika (p. Tustanowskiego), 
poczem berdziej się wzmogło — bo jnż przedtem 
sprężystość w urzęłowaniu — szyb i i słowny wy” 
m ar sprawiedliwości wywoływał u ludu wiejskiego 
błrgosłavieństwa. Zresztą jest sąd rołniatowski 
takżo i pod tym względem jedyny może w kraj, 
n którego przy równych warunkach nie ma zale” 
głych spraw. Oby więcej takich naczelników — % 
nie byłoby pokrzywdzonych sierót ani żebraków 
przez pożogę — ani narzekających na przedawnie” 
via i przewlekanie spraw po większej części ŻY” 
wotnych. 


— Wiedeń d. 25. lutego. (W sprawie „Ogni: 
ska — J. P.) Dziwnych zaprawdę korespondentów 
ma w Wiednia eten, Pol. Jedni telegrafają, że 
„Hausner miał znakomitą mowę w rozprawie nad 
funduszem dyspozycyjnym*, trzy dni przed rozpra* 
wą I mową, drudzy reportają tendencyjnie zmyślo* 
ne fakta z życia tutejszych akademików-Polaków; 
przedstawiając w złem świetle stowarzyszenie iol 
„Ognisko“, o którego wzrost i dobre imię starać 
się winien każdy dobrze myślący Polak, 

Mianowicie korespondencja z Wiednia umiesz* 
czona w Dzien. Pol. z dnia 23. lutego b. r. poda- 
jąc przebieg ostatniego wala, zgromadzenia, „Ogni 
ska“, przekręca tendencyjois kilka faktów, co też 
pospieszamy sprostować. 

Powiada szanowny korespondent, iż wydział 
„Ogniska* zażądał od waln, zgromadz, naruszenia 
kapitałn żelaznego, z powodu braku fanduszów, Że 
członkowie „półgębkiem* domagali się złożenia przeź 
wydział rachunków, że jednak referent wydziału 
p. Krypiakiewicz oświadczył tylko zgromadzonym 
jako ladzie „dobrej woli“ nie zasilają „Ogniska“ 
miłosiernemi datkami i żŻe' wreszcie prezes p. l16- 
wieki interwencją swą przyspieszył sprawę, a zgro* 
madzenie przyjęło wniosek wydziału, 

Otóż w całym tym ustępie niemą ani słowa 
prawdy, rzecz bowiem miała się tak: Jeszcze w 
roku zeszłym walne zgromadzenie „Ogniska“ upo" 
ważniło wydział do zaciągnięcia pożyczki z fandu- 
szu żelaznego w kwocie 150 zł. Ponieważ jednak 
dochody „Ogniska“ w tym roku nie są większa, 
niż w roku zeszłym, postawił wydział wulosek: 
Walne zgromadzenie przeznacza tę część dochodów, 
która wedle §. 21 ustaw stowarzyszenia Wpływa 
do fanduszu obrotowego, w tym roku, do fandu- 
szu obrotowego, w celu pokrycia powstałą w ten 
sposób sumą pożyczki w roku zeszłym zaciągniętej. 
Nie było więc wcale mowy o narnszeniu fanduszu 
żelaznego, Na podniesione przeciw temu wnioskowi 
wątpliwości, oświadczył p. Krypiakiewicz jako re- 
ferent wydziału, że „Ognisko“ nie utrzymuje się 
własnemi funduszami, lecz przewaźnie szlachetną 
pomocą licznych Indzi dobrej woli, w pierwszym 
rzędzie Koła polskiego, że jednak w obecnej chwili 
kasa „Ogniska* nawet tych zasobów nie Posiada, 
gdyż odpowiednie datki wpływają dopiero Z koń- 
cem lutego i początkiem marca. zm 

Co do tego, że członkowie domagali się pół- 
gębkiem złożenia rachnnków, że jednak przewodni- 
czący sprawę przyspieszył swą interwencją, to fak- 
tem jest, iż jeden z członków domagał się głośno 
złożenia rachunków, że skarbnik P- Paygert oświad- 
czył gotowość uczynienia zadość temu Życzenia, jo- 
dnak walne zgromadzenie sprzeciwiło gię temu 
wszystkiemi głosami przeciw jednemu, 

Wreszcie po wyjaśnienin dokłądnem sprawy 
przez p. Lewickiego jako pPrzewodniczące8, Walne 
zgromadzenie przyjęło wniosek wygzjału WZystkie- 
mi głosami przeciw jednemu. 

Dalej powiada korespondent Dzieł. Pol, żę 
walne zgromadzenie mianował ggłonkami honopo 


odnoszą się do artykułu p. .-- 


Ą 


wymi „Ogniska* Ks, Jerzego Czartoryskiego i br | W sam popielec zlieytowano urządzenie salonów i 
Tadeusza Dzięduszyckiego. Jest to jedyny fakt, któ-|ogrodu wraz z ogromnem drzewem palmowem z 
ry korespondent podaje bez przekręcenia, rzeczy- cynku, które cò wieczór jaśniało tysiącem gazowych 


wiście bowiem odpowiedni wniosek wydziału przy- 
jęty został przez walne zgromadzenie z prawdzi- 
wym entuzjazmem, 

Wprawdzie i następny fakt dotyczący wniosku 
o zaprowadzenie odczytów niemieckich na wieczor- 
kach mickiewiczowskich, jest prawdziwy, ale zbyt 
ogólnikowo podany. Na pierwszy rzut oka bowiem 
wniosek taki, może uchodzić, jako wyskok germa- 
nizatorskiego zapału, w rzecy samej zaś wniosko- 
dawca p. Dziedzie miał jedynie na oku rozprze- 
Btrzenianie znajomości literatury naszej między pu: 
blicznościa niepolską. Faktem bowiem jest, że ka- 
żdorazowego wieczorku mickiewiczowskiego, ucze- 
stnicy należą w większej części do narodowości 
niemieckiej lub inno-słowiańskiej. Opierająe się więc 
na tym fakcie twierdził p. Dziedzic, że ta większa 
część słnchaczów z przyjemnością i korzyścią dla 
siebie i dia nas posłnchałaby szczegółów z życia 
największego wieszcza naszego, kiedy przeciwnie 
odczyty w języku polskim są dla Niemców jakby 
tureckiem kazaniem, dla ianych Słowian zaś nie 
całkiem zrozumiałe. Zupełnie tendencyjnie przed- 
stawiony jest wniosek p. Kwiatkowskiego. Nie szło 
bowiem wnioskodawcy o łączenie się z niemieckie- 
mi „burszenszaftami* w demonstracjach 13. marca, 
lecz o złożenie hołdu poległym w r. 1848 w walce 
o wolność, i złożenie na ich grobach w aniu 18, 
marca wieńc; w imieniu „Ogniska*, zważywszy 
zwłaszcza, że między poległymi, znajdowało się 
wielu Polaków. 

Oto jest przebieg walnego zgromadzenia „Ogni: 
ska“, które w zupełnie inny sposób przedstawił 
korespondent Dzien. Pol, 

Na zakończenie dodać; muszę, iż na tem sa- 
mem waluem sgromadzeniu uchwalono jednogłośnie 
urządzić nab 'żeństwo żałobne za duszę Ś. p. Łuka- 
siewicza, kiórego licznych dobrodziejstw doświad- 
czyło i „Ognisko”, I tu Indzie dobrej woli przyszli 
w pomoc „Ogniskn*, mianowicie poseł kas. kanonik 
Ruczka przyrzekł celebrować mszę świętą, a pe- 
średniczył w tej sprawie miedzy wydziałem „Ogni- 
ska a ks. Ruczką, znany ż swej uczynności poseł 
p. Erazm Wolański. 

— Zmowa górników w Tremosznie w Cze- 
chàch wybuchła na wielką skalę. Ządają wydania 
kasy inwalidów (200.000 złr.) w ręce zarządu gór- 
niczego, zwinięcia towarzystw spożywczych, które 
sprzedają robotnikom żywność 50"/, drożej, aniżeli 
na targn nabyć można, tudzież zniesienia pracy w 
dni niedzielne, albo lepszego jej wynagradzania. 
Król sjamski ma trzysta pięćdziesiąt żon— 
ale nie dość tego... W przystępie dobrego humoru 
każdej ze swoich małżonek ofiarował w prezencie... 
fortepiau! — zy może on zaznać w życiu choć 
chwili spokojn ! 

— Żydowski post na intencję odwrócenia ru- 
chów autisemiekich, jak donosi Kijewl. odbył się 
w Kijowie dnia 13. lutego, synagogi i domy mo- 
dlitwy były literalnie napełnione, w największej 
synagodze na Padole odprawił nabożeństwo rabin 
Cnkerman, oraz miał mowę w staro-hebrajskim ję- 
zyku ; po nim przemawiali dwaj studenci uniwersy- 
teta, żydzi — jeden z nich w języka moskiewskim 
a drugi w staro-hebrajskim. Dnia tego żydowskie 
sklepy otwarto dopiero po poładniu, resztę czasu 
żydza trawili na modlitwie i goście, p .stanowiwsy 
przez cały'tydzień nie uszęszczać na teatra i wi- 
dowiska, a w ogóle powstrzymać się od wszelkich 
zabaw. W synagogach rozdawano kartki drukowane 
z wierszami moskiewskiemi p. t. „Rossyjskim ży- 
dom od oświeceńszych współbraci żydowskiej mło- 
dzieży z _powodn . nazbvaczonego ogólnego - postu na 
dzień 1. Intego 1882 roku“. Wiersze te bardzo 
słabe jako utwór literacki i poetyczny, wszakże 
posiadają tę zaletę, iż wykazują chwalebne dążenie 
żydów zlania się z masą ludności, 


— Z moskiewskieg teatru. W Chersonie gra- 
no miedawno sztukę „Fałszywy Dymitr“ (moskiew- 
skiego autora). W dramacie tym przychodzi mono- 
log moskiewskiego patrjoty, który zamierzając za- 
bić cara Dymitra walczy ze sobą... Owoż gdy ak- 
tor na scenie, podczas ogólnego naprężenia uwagi 
widzów, rozważa wszystkie motywa pro i contra 
carobójstwa, daje się nagle słyszeć głos z galerji: 
„Czemuż się wahasz? Carobójstwo jest już rzeczą 
wcale nie nową! Niemasz się nad czem zastana- 
wiać, idz i bij!“ Ozwały się z kilku stron oklaski, 
ale gros publiczności było jakby  sparaliżowane. 
Równocześnie wkroczyła policja, przyaresztowała 
śmiałka z galerji, i tych którzy klaskali, a przed- 
stawienie przerwano, 

Jardin Mabille, ów słynny i osławiony o- 
gród, miejsce wesołych schadzek i rozrywek w Pa- 
ryżu, widownia całego półświatka, gdzie szampan i 
kankan zawracał głowy wszystkim cudzoziemcom, 
zwabionych na owe bale, a raczej wystawy sprze- 


— 


— 


\ 


. 


światełek, Paryżanie pocieszą się w krótkim czasie, 
bo zapewne nowe miejsce hulanek zastąpi były 
Jardin Mabiile. 


— Karnawat tegoroczny w Paryżu stracił 
skutkiem krachu wiele na humorze i wesołości, zre- 
sztą i polityczne względy rzuciły cień na stolicę 
cywilizowanego świata, która zapomniała szaleć 
swoim zwyczajem. Najgłośniej i najhuczniej wypa- 
dły wprawdzie ostatki, ale i one nie mogły się ró- 
wnać z poprzedniemi latami, W ostatnią niedzielę 
zapustną i w tłusty czwartek usiłowano na bulwa- 
rach wskrzesić tradycję dawnego karnawału, ale 
bezskutecznie. Widzów zebrało się wielu, ale ma- 
sek, a zwłaszcza uwagi godnych, bardzo mało, Te, 
co były — wysłała na ulicę zręczna... reklama. 
Najwięcej powodzenia miały maseczki ze świata —— 
dziecięcego; mnóstwo kostjumowanych bębnów, za- 
ledwie co z kołyski wyjętych, przechadzało się z 
bonami i niańkami po ulicach. Mały światek zaka- 
sował w tym roku starszych i ściągnął całą uwagę 
na siebie. Dziewczątka, poznjące na miniaturowe 
damulki, poprzebierane za chłopki, markizy, bogiń- 
ki, — chłopczyki w mundurach kirasjerów, w ko- 
stjnmach pierrotów, we frakach i perukach, robili 
złudzenie lalek żywych, poruszających się na sprę- 
żynkach. Trzy malutkie odaliski, z przepychem u- 
brane, trzymając się pod ręce przeszły cały bulwar 
pociągając wszystkich octy za sobą; swój pochód 
tryumfalny zakończyły. . za szybą ogromnego okna 
wystawy jakiegoś wschodniego bazaru przy Boule- 
vard des Italiens, jako Żywa reklama, Z charak- 
terystycznych masek. ukazał Bię podrobiony Gam- 
betta, który na piersiach miał kartę z napisem: 
„Si lon ne me donne pas le serutin de liste, je 
minerai la France !* Tłum śmiejąc się i gwiżdżąc 
otaczał maskę i radował się z konceptu, Uwagę 
wszystkich matek i mamek ściągał wóz, czerwono 
pomalowany, na którem siedziało olbrzymich roz 
miarów dziecko w koszulce z ogromną flaszką do 
ssania, Napis fabrykanta i składuika uzupełniał cel 
tej dowcipnej reklamy kupieckiej... 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


W dalszym ciągu taniego wydawnictwa Bi- 
blioteki Mrówki opuściły prasę tomiki 142 i 143, 
zawierające Jana Śniadeckiego „Żywot literacki 
Hugona Kołłątaja” z opisaniem stanu avademii kra- 
kowskiej w jakim się znajdowała przed rokiem re- 
formy 1780. 

Redakcja Szczutka nabyła prawo przekładu 
nowelli koskursowych, premiowanych przez Wiener 
Allg. Zig. — i umieszczać je będzie w swym do- 
datku powieściowym, kFierwsza z tych powieści nosi 
w niemieckim języka tytuł: Ze. 

Wiktora Hugo „Nędzników'* wyszedł z druku 
zeszyt dwudziesty, rozpoczynający tom 7, tego zna- 
komitego romansu. 

(Nad) Juliusza Tarczyńskiego konkursowy 
dramat w pięciu aktach „M ojm ir“, jedyną nagro- 
dą uwieńczony, o którym w swoim czasie pisały 
czasopisma, że się drnkuje u K, Piliera, opuścił 
prasę. Dzieło to osuate jest na tle epoki dziesią- 
tego wieku, kiedy odbywała się walka na smierć i 
życie między słowiańszczyzną, zajmnjącą dzisiejsze 
północno-wschodnie Niemcy a potężnym już wówczas 
germanizmem, reprezentowanym w idei władców 
niemieckich. Bohater dramatu jest jednym z owych 
książąt nadelbańskich, k.óry mając do zwalezenia 
rokosz pomniejszych władców wiąże się z wrogami, 
przezce obudzą przeciw sobie żywioły rodzime i 
wchodzi w kolizje, jakich nie mógi przewidzieć. 
Jul. Tnrczyński jest również autorem „Tragedji ży- 
cia* i poematu osnutego na tle podań ludu ruskie- 
go „Powieść o Czarnobreweu*, który doczekał się 
zaszczytu przełożenia na język bratni ruski. Oba 
te dzieła są już w handlu księgarskim wyczerpane. 
„Bozbiór Dziadów* autora zuajduje się jeszcze w 
handlu. Główny skład „Mojmira* jest w księgarni 
F. H. Richtera. 

Czasopisma aptekarskiego, dwntygodnika, 
wychodzącego rok XI, wyszedł nr. 5, i zawiera: 
U odkryciu i sporządzaniu barwików anilinowych 
według dr. W. Miller'a, skreślił M. D. W. — Pi- 
peta automatyczna Limousin'a z drzeworytem. — 
Przyczynek do sposobu robienia pręcików moczo- 
cewkowych, podał R. Heger. — Przypadek otrucia 
ziarnkami nasienia rącznika pospolitego (Ricinus 
communis). — Kronika chemiezno - farmaceutyczna 
VII do XIV, przez J. F. i M, D. W. — Sprawy 
zawodu aptek.: Korespondenacja z Gródka, Z wy: 
działu Towarzystwa aptekarskiego. — Wiadomości 
bieżące. == Nadesłane. — Ogłoszenia, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


stron złr. 1,217.474 et. 29, w miesiącu lutym 
włożyło: 261 stron złr, 43,391 ct. 70; wyjęło zaś: 
206 stron złr. 42.405 ct, 52; ubyło zatem złr. 
13 et. 82. 

Stan wkładek z dniem 28, lutego wynosi u 
3390 stron złr. 1,217.460 et. 47, 


Wiedeń dnia 2. marca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 8432, zabitych wieprzów 890, za- 
bitych owiec 246, żywych owiec 6647, żywej nie- 
rogacizny 1245. 

Cielęta zabite płacono 42 do 48 i 58 złr., 
zabite wieprze 50 do 56 i 58 złr., zabite owce 
40 do 45 i 48 złr., żywe owce ciężkie dla eksportu 
w wełnie 52 do 57 zlr., strzyżone 48 do 54 złr,, 
lekki towar 40 do 43 złr, za 100 kilo mięsa. 

Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 38 do 
42 i 45 złr., węgierskie 47 do 57 złr. za 100 kilo 
żywej wagi. 

W. Amirowicz 6 K. Schele. 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d. 4. marca. (Pryw.) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji ełowej Izby posłów ob- 
stawał minister handlu przy uchwaleniu ustawy 
o reformie taryfy cłowej bez zmiany, gdyż wo- 
bec umowy z rządem węgierskim, poszczegól- 
nych pozycyj taryfy zmieniać nie można. Komi- 
sja przyjęła ostetecznie wniosek Banma, t. j że 
komisja zastrzega sobie w toku szczegółowej 
dyskusji nad pozycjami taryfy powoływać rze- 
czoznawców wedłag potrzeby, Eon anei je- 
dnak ma każdego razu sama poprzód ułożyć. 

Wiedeń d. 3. marca. Posiedzenie Izby po- 
słów. Przy tytule „nadzór szkolny“ wyraża 
Haase zadowolenie, że nauka w szkołach prze- 
mysłowych poddana została pod kierownictwo 
centralnego zarządu szkolnego,! Moro polemizu 
jąc z wywodami Woszniaka oświadcza, że skar- 
gi, podniesione przeciw karyntyjskiej krajowej 
Radzie szkolnej są zupełnie nieuzasadnione 
Stwierdza wzrost szkolnego wychowania w Karyn- 
tji w ostatniem dziesięcioleciu, zwłaszcza zaś 
postępy Słowieńców w języku niemieckim. Prze- 
ciw zarzutom Woszniaka konstatuje, że postę- 
powanie i działalność rządu w sprawach szkol- 
nych w Karyntji jest zupełnie prawidłowa, rząd 
howiem stara się o wykonanie ustawy Niemcy 
Karyntji są pod względem narodowym Niemcami, 
ale co do miłości ojczyzny na wskróś Austrja- 
kami. Ostatecznie przyjęto etat ministerstwa wy- 
znań i oświaty bez Żadnego wypadku, zasługu- 
jącego na podniesienie. å 

Wiedeń d. 3. marca. Politische Correspondenz 
pisze: Wubec tego, że jak najmniej rezerwistów 
pod broń powołano, zasługuje na podniesienie 
fakt, że wielu oficerów rezerwy, na których o 
becnie kolej powołania wcale nie przychodziła, 
dobrowolnie zgłaszają się o natychmiastowe po- 
wołanie do czynnej służby, wyraźnie prosząc, 
aby ich przydzielono do tych pułków, którym 
zdarzyła się aaęł ię sposobność do czyanego 
udziału w wypadkach na terrytorjum powstań- 
czem. Tych zgłoszeń jest tak wiele, że gdy 
w skutek akuratnego w pełnej liczbie stawienia 
się powołanych, potrzeba rychło pokrytą zosta- 
ła, zgłaszających się na ochotnika oficerów re- 
zerwy teraz można tylko prenotować na wypa- 
dek dalszej potrzeby. Dobry duch pomiędzy ofi- 
cerami rezerwy, jaki się przy tej sposobności za- 
manifestował, jest prawdziwie zaszczytny dla 
tej instytucji i zasługuje na najzupełniejsze u- 
znanie. 4 

Londyn d. 3. lutego. Niedaleko dworca ko- 
lejowego w W*ndsorze znaleziono kulę, którą 
Mac Leau wystrzelił do królowej. Kula ma for- 
mę stożkową, waży jedną trzecią uncji. Morder- 
3a strzelał z odległości trzydziesta metrów. Zna- 
leziona kula zupełnie jest podobna do tych ja- 
kie miał przy sobie morderca. Policja wykryła, 
że morderca na krótko przed zamachem przybył 
do Windsoru i najął w hotelu pokój. 

Londyn d. 4. marca. Maclean, przesłuchiwa- 
ny w sądzie policyjnym, zachowywał się cał- 
kiem spokojnie, zadawał często pytania świad- 
kom i oświadczył, że tylko nędza skłoniła go do 
zbrodni, i że na żaden sposób nie cheiał nie zro- 
bić królowej, nawet nie mierzył do niej. Dalszy 
ciąg przesłuchania odroczony do 10. bm. 

Macdonell mianowany sugielskim rezyden- 
tem w Bawarji. 

Londyn d. 4. marca. Posiedzenie Izby po- 
słów. Śród oklasków Izby zawiadamia Har- 
eourt, że zdrowie królowej żadnego szwanku nie 
ao — Worms (żyd) wnosi rezolucję, o- 

wiadczającą, że Izba wielce ubolewa nad prze- 
śladowaniami i gwałtami, dokonywanemi na ży- 


skwie swoje przyjacielskie usługi celem prze- 
szkodzenia ponowieniu się gwałtów tego rodzajn. 

Gladstone uważa ten wniosek za szkodliwy 
dla celów, o które chodzi; i wynurza przekona- 
nie, że car i rząd moskiewski zarówno jak An- 
glia brzydzą się temi złoczyństwami; remonstra- 
cje powinnyby być bezstronne, a nie dyploma- 
tyczne lub parlamentarne. — Northcote zgadza 
się z celem wniosku Wormsa, ale przyrzeczenie 
rządu, iż od siebie uczyni co można, nważa za 
dostateczne. — Dilke powtarza wyjaśnienia 
Gladstona — poczem Worms cofa swój wniosek. 

Belgrad d. 4. marca. Z okazji zaciągnięcia 
w Moskwie pożyczki w sumie miliona dukatów, 
policzył sobie były poseł Proticz 30.000 dukatów 
wydatków. Z tego powoda zainterpelował Rai- 
czie (postępowiec), na co użył tę sumę, i czy 
rząd zgodził się na ten ogromny wydatek. 


Dziś, w sobotę dnia 4. marca 1882. 
Trzeci występ gościnny pani 
MARJI JUNIEEWEICZ, 


+ *'madonny opery włoskiej. 


HALKA 


opera w 4 aktach W. Wolskiego, muzyka 
Stanisława Moniuszki. 


W akcie lszym: POLONEZ i MAZUR BŁĘKITNY. 


Jutro, w niedzielę dnia 5. marca 1883. 
Po raz trzeci: 


STARE GOGI 


komedja w 4 aktach Adolfa Abrahamowicza 
i Aleksandra Podwyszyńskiego. 


Przyjechali dnia 4. marca 1882, 

HOTEL ŻORZA: A. książę Lubomirski z Mi 
żyniec. J. i K. Czosnowsty z Wołynia. L. Janocha 
% Strzylcza. Dr. A. Zachorczenko z Wołoczysk. 
O. Geraseh, J. Limbauer, A. Helwich i A. Griin- 
feld z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI: Dr. W. Popiel ze 
Stryja. M. Dnjanowicz z Podwołoczysk. A. Mandel 
z Pragi. 

HOTEL ANGIELSKI: E. Komarnicki z Sta- 
regomiasta. A. Nendek ze Stryja. J. Lang z Sam- 
bora. A. Hordyński z Borszczowa. M. Stree z 
Baczyny. 

HOTEL WARSZAWSKI : K. Okornicki z Bo- 
lechowa. F. Dobrzański z Konowie. A. Żurawski z 
Gajów wyżnych ŒE. Nawrocki z Drohobycza, W. 
Rvgaski i J. Kapusciński z Gorlic. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


podlug zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 8 mi- 
nut 25, wieczór o godz. 8 min, 20. 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godzinie 9 min. 27 wieczór pociag osobowy, © go- 
dzinie 11 min. 29 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 52 po południu pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamczn o godzi- 
nie 3 min. 13 rano i o godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 

dzinie 10 min. 40 wieczór pociąg pospieszny, o go- 

dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 

min. 12 po południn pociąg mięszany. 

Odshodzą ze Lwowa: 
KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, © godzinie 5 minut 9 po połndnin pociag 
mięszany. 

CZERNIOWIEĆ: o godzinie 6 minnt 30 rano pociąg 

pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rano pociag mię- 

szany, o godz. 1l minnt 10 w nooy pociąg mięszany 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minnt 0 po 
południu pociąg mięszany, 0 godzinie 10 minut 31 
wieczór pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj , rano o godzinie 7 mi- 
nnt 5, wieczór o godzinie 6 minnt 55, 


DO 


DO 


Lwów, z Izby handlowej, 4. marca. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącego). 
Kolei galic. Karola Ludwika 293 50 297 5 
„ Jwowsko-Czerniow.-Jassk. 167 — 171 
Banku hypot. galic, po 400 złr. 298 — 305 
„ kredyt. galie. po 200 złr. %50 - 255 


IL. 


Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 
Tow. kred. galic. 3 pret. w. a. . 


100 35 101 70 


Banku hyp. galic. 6 pret. . 
5 


tal ” n LJ 


Galic. Zakł. kred, włośc. 6. 


LU 13 n 


n 
IIL L 


101 40 102 80 


10*/, pr. 101 30 102 80 


. 9850 99 75 
100 -- 10L 50 


ret. 
j 95 — 96 — 


isty dłużne za 100 złr. 


Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny 6 


pret. 92 — 94 = 


IV. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galicyjskie 


. 99 25 100 75 


Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/, 100 — 101 50 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6%% 101 — 102 50 
Losy miasta Krakowa . . 1850 2050 

” n Stanisławowa . 22 — 25 — 

V. Monety. 

Dukat holenderski * o 554 564 

„» _ cesarski i 556 566 
Napoleondor , 3 c 947 957 
Półimperjał rosyjski : 975 985 
Rubel rosyjski srebrny . . 152 162 

s s papierowy . A 120 122 
100 marek niemieckich . . 58 40 59 10 
Srebro . . . m m — 
Kupony w srebize . „o — aywedze 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń d. 3. Marca 1882. 
odzina 2 minut 20 popołudniu. 


8 
Losy kredytowe 175.— 


Węgier, kred, ak. 203 60 
Anglo-Austr, 123.50 Unionsbank 122, — 
Kolej Kar. Lud, 294 50 Nordbahn 248.— 
Kolej potud. 136 25 Kolej Aifoldd.  166.— 


Kolej Elsbiety 207.— 
Weg. Nordostb, 159.— 
Weg. obl. p. wał. 93 75 


Kolej Lw.-ćser. 166.50 
Wied. Oomnnal. 124 25 
Weg. kolej zach, 165. -- 


Kolej siedmiog. 109.— Losy tureckie 23.50 
Renta węg 6%, 118.80 Baskyercin 115.50 
Ros. rubel pap. 121.'/, Losy węgier. 116.75 


Galic. indemnis. 99 75 
Usposobienie: 


Marki niemieckie —.—- 
spokojne. 


Wiedeń, 4. marca 1881 


godzina 10 min. 45 


przed południem 


Akcje kredyt. 306 25 Anglo-austrj, 12450 
Kolei Kar -Lud. 295.50 Kolej Połudn. 13925 
Unionsbank 123. — Napoleondor _ 9.52'/, 


Rosyjs. bankn. 1.2: */, 


Usposobienie: silne 


| 


Berlin, 3. marca 
godzina 5 minut 40 po południu 
Rosyjs. bank, 205.75 Akcje kredyt. 532.50 
Lombardy 233.— Galicyjskie 126. — 
Kolei Rumuá. 62.50 Aust. bank, 170.40 


a a © KI 


Podwołoczyska. Spis dalszych ofiar nadesła- 
nych dla kościoła w Podwołoczyskach do poprzed- 
nich 1 crnat biały, 1 ornat czarny, 1 ornat fole- 
towy, 1 kapa czarna, 1 kapa biała, 1 kielich do 
mszy áw., | puszka z nakrywą na komunikanty z 
dwiema sukienkami, 2 komeszki do usługi mszalnej, 
Te ofiary złożyła pani 4. za pośrednictwem ks, L. 
P. — Bractwo Najśw. Sakramentu we Lwowie na 
ręce ks. Korzeniowskiego sekretarza nadesłało: 1 
albę, 1 obrós na ołtarz, korporałów 6, purifikato- 
rów 6, ręczniczków ołtarzowych 6. Hrabia Mniszek 
z Krakowa 6 korporałów, 12 purifikatorów, 6 rę- 
czników ołtarzowych, 6 humerałów. Hr. Grabianka 
nadesłać raczyła 5 zł., w czasie nabożeństwa w dniu 
Najśw. Marji Panny Gromnieznej 41 złr. Na dnia 
2. lutego b, r. wydział Towarzystwa kasynowego 
w Podwołoczyskach raczył urządzić wieczór tańcu- 
jący połączony z fantową domową loterją na ko- 
rzyść budującego się kościoła, który bardzo świetne 
nam przyniósł korzyści, bo po odtrąceniu wszyst- 
kich wydatków otrzymaliśmy czysty dochód 298 zł. 
20 ct., co najwięcej zawdzięczyć mamy szanownym 
damom, zajmującym się wyprzedażą losów fanto. 
wych i komitetowym panom kasyna, kapitanowi Do- 
minieo Longhi, Dezyderjuszowi Schneider apteka. 
rzowi miejscowemu, Morawetz, Dunajewiczowi człon: 
kom komitetu budowy. Składając wszystkim razem 
nasze serdeczne podziękowanie, mamy nadzieję, że 
szanowne Polki szczerze i nadał wspierać i zasilać 
będą przesyłkami bielizny kościelnej i aparatów 
naszą świątynię, a błogosławieńswo Boskie dla nich 
stanie się udziałem. Z wiosną bowiem postawione 
zostaną trzy ołtarze w nowym kościele, a te wy- 
magają wielkich i mnogieh ozdób, lichtarzy, obru- 
sów, kielichów, monstrancji, kadzielnicy, obrazów, 
it. d, aby nieustająca chwała Boga potomności 
przewodniczyła, i obńty pożytek przyniosła. Zesta- 
wiwszy przychód powyższy w ileści 3854 złr. 20 ct., 
i dorachowawszy do poprzednio otrzymanej kwoty 
wykazanej w Gaz. Nar. 12.225 złr. 16'/, ct., ze- 
brano po dziś dzień 12.579 złr. 36'/, ct., za które 
składając podzięki serdeczne — wypowiedzieć mo- 
żemy Bóg zapłać, — Od komitetu budowy w Pod- 
wołoczyskach dnia 18. lutego 1882. — As. Ant, 
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Najtrwalsze i najtańsze są 


Tr emolo - «=-Killera dachy mastykowe “=€ 
„ KOMKATIOWA harmonika! Yast by wiec” wiza ada Teka Konordkej jb da innego m 
terjału pokrycia. 
© Hiller; wą 58 


SES jest najpraktyczniejszą powłoką, ażeby stare nadpsute dachy papkowe u: 
z drukowaną szkołą oraz 3 melodjamiczinić trwałemi i nieprzemakalnemi, 120E 


: Pomimo podwyższonego cła 
o ile starczyć będzie znaczny zapas, poleca 


Handel Karola Bałlabana we Lwowie 


bez podwyższenia ceny 


HERBATY CHINSKO - ROSYJSKIEJ 


w najlepszym gatunku i wyśmienitym smaku 


W żadnej izbie chorych i dla dzieci 


nie powinno brakować 


spirytusu Bittnera ze szpilek sosnowych 
(Bittners Coniferen-Sprit), 


Jest to destylowany prodnkt z młodych szpilek 
sosnowych, zawierający skuteczne części składowe w czy- 
sto-chemicznym skoncentrowanym stanie. Rozpró: zony 
nadaje paw etrzu pokojowemu przyjemnego, orzeź%jają. 
cego i pysznego zapachu leśnego, a nasycony pier*za sę. 


R 


re 


NPORT 


j 1/2 kilo Congo cesarskiej zł 02— th Fig wiankowych p —,24. |podług której każdy niemuzykalnie wy- HJ: s itkach I tables kami oliwnemi i bałsamiczno-żywicznemi, dostaje sj 
U „ Familijnej „ SEA UA 4 Daktyli do pieczywa  „ —.36 |aształcony, wyprowadzać może kipini H llera mastykowa papa W zwitkach l tablic ach. bezpe érednio do organów oddechowych, rozwijająć R 
Ej il „ Melange v. Moskau š 4—] Ua A š marokańskich p —290 |szearje i utwory muzyczne złr. 2.25. Pokryeia przyjmują się i za trwałość gwarantuje się. tychże szą uznaną i skatec-ną działalność. Uży- 
e Emperia] 3 p Sie » Cykaty francuskiej  „ 2] Wysyłka za pobraniem. Jedynie do Dokładne cenniki, przepis użycia i świadectwa wysyłamy na żądanie franco.|j o tego spirytusu jest wskazane m kaszel, 
Ją n» Proszku herhacianego „ 1.40; 'j „ Skórek pomar, cukr. „ 160 |pabycia u 19221. 5 -> z F, j drażalęniokasziowa, katar opłucnej 
ja » Wysiowok z najl. herb., 180,1 deka Wanli "2% |Klinël& B i Paul Hiller & Co. ] boie w piersiach, esiabieuie w pier- 
z iast ang. do herbaty 1 iło Czekolady Jordana =p -4 ? J u Blach, astmę, ro»dęcie płuc, kaszel 
R ? M zdałów słodkich 3 —78 u; a 221 sd, szwsjój i 1.30 ing auma Dn | we Wiedniu IY., Favoritensórasse 20. 8 krwisty, taberkuły, chroniczu4 Rycina ta przedstawia fa. 
1e »„ Rodzenków bez postek „ —.36 | '/3 s „ Wied. z capk. p —.80, |we Wiedniu, I, Tegethofstr. 3. ü chrypkę, katar w krtani i cierpie- azko Bittnera, napełnion 
H / „ dużych Eleme » —.36 , Muszturdy : | MPA" FAARZEWO Dias posiazdaczów cegiejiń i j nia nerwowe. Conifern-Sprit leca 
k a n „.», Czarnych » —.82| francuskie, angielskie i kremskie. A polecam moje maszyny do ruchu parowego, konnego i ręczuego do tanie- {E j$ b) mą ratem do rozpy lenia. 
U fe „ Fig sułtańskich » —.02] Oili» w najł. gatunku z Nicei. || ETEN go wyrobu wszelkiego gatuuku cegisł murowych, dachówek, R A NEES 


' Silnie ożonujący przymiot spirytusu ze szpilek 
sosnowych wskazuje udycie tegoż we wszystkich infir- 
merjach, we wszystkich mi szkamiach połoścnych za 
moczarumi  mizinami, albowiem tymóe utrzymuje się 
zawsze powietrze czyste i zdrowe, szczególnie podczas 
tyfusu, dyfterji, chorób naskórnych, a to: ospy, szkar- 
| latyny i podczas wszystkich epidemii przeciw zarazom 
i rGzszerzeniu tychłe i 1512 —10 
: Jazo wcierinie 1 okład oddaje Bittu-ra „Coniieren- 
3 rib* przywybor e natngi. Na miejscow» bole, jakoto 


pee 


Wszelkie inne kurzenia najtaniej; dalej Sosy angielskie, Likwory am- 
sterdamskie, Rozolisy z fabryki JEks, hr. Potockiego i hr. Drohojewskiego. 
(| Wina naturalne węgierskie, austrjackie, francuskie , hiszpańskie, Champan 
| z Epernej po najniższych cenach. 1667 1—? 4/7 


7 Ma 


rur i t. p., szczególnie moje ć 
$ mienstannie pracnjące prasy do ręcznego wyrobu cegle' E 
które nastręczają w przeciwstawieniu 
innym "ponokom fabrykacji najznacz- 
niejsze korzyści i największą oszczę- 
dność, Te potrzebują obsługi dwóch 
ludzi do wyrobienia 4000 pysznych 
zentrówek, przytem przydają się 
one do wyciskania lyt trotn» 


NGELMANIE 


PADLI mina. 


Sławna i znana 
fabryka rękawiczek 
IL. Ringelmann, 
we Wiedniu, VII. Neubaugaste 43 
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własów 


Dampjes aard 


il 
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wypadan 


AE so 


Przeci 
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mm wiz tn 


JIUCNISBNTNE 


tudzież na przyspieszenie porostu włosów znam środek domowy, Sporzą- j è p z AKCJ A iyt polowych. o- (i roum.tyrm, goscieci przeciw renmatycznym bol bó 
; zł. e: 3 sa wiedeńskie rękawiczki wybor- saio że rywych. płyt polowych. ! | pre e | rim, p y olom zębów. 

dzony na podstawie umiejętnych doświaduzeń, który udzielam każdemu 8 dod oi S y Poet do a zł Te gnietrwałych zendzócek, ja || pimantan | R Dalej dil Bittnera, „OoniterczSpilt* nader sza- 

bez uprzedniej zapłaty kto mię o to z podaniem adresu wezwie. Zapyta- a e r N Wysyłka na HA zenitrń wek wapiennych i cementowych, cegieł krawę- Hi śe sek | mi wodą do ust i jako krodek do czyszczenia 


dzinwycih it. p, tndzież do prasowania późniejszego niewyschniętych $ 
zupełnie zendrówek nieforemnych. Prospekty gratis. 
z ouis Jäger, fabrykant maszyn w Ehrenfeld , 


Q T 
Bt il" 


nia do mego ajenta Karola Weidner, we Wiedniu VII. Stiftgasse 21, 
1. schody, II. piętro, drzwi 14. 1158 1—2 


BEŁ Do uprzejmego uwzględnienia. TAF 
Handel aksamitów, towarów jedwabnych, 
wstążek i koronek 

A. 


Grerngross, dawniej 


A. Hierzmansky, 


> Jewyluo psawówwy Bittnera Coniferen Sprit jest do nabycia u Jul. 

= TNYEŚLĄ, npieknrza w Reichenau w Niższej Siusti iw 

szi6da h niżej podsnyoh — Cena flaszki spirytusu 80 ct, 6 flaszek 4 złr. 
P.ieutonany aparat du rozpraszania 1 zł. 80 ct. 

| We Lwowie w apt. P. Mikolaacha, w Krakowie w apt. L. Wiszniew- 

skiego ; w Pizomyślu u Wład. Nahlika. w Samborze u Karola Maresch, w 

Stanisławowie w apt. Jana Macury, w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, w 
Zurawnie u Tomaszowskiego, w Czerniowcach u W. Alth apt. 


Wap. Tylko wtedy prawdziwy. jeżeli opatrzony jest marką ochronną! 
Aparat ĉo rozpylania nosi wylaną firmę: „Bittner, Reichenau, N. Oe 


1072 1-6 $ 
Köln n. Renem. § 


wincję za pobraniem. 
Cenniki gratis i franko. | 
1185 1—10 


sz, pozostaje jak dotąd ŻŻŻŻŻE 


| Mężczyznom, paniom, pan.om, młodzieńcom do wyboru — jedyne w swoim 

rodzaju czego jeszcze nigdy nie było. Odznaczono przez najdostojniejsze osoby. 
Patentowane we wszystkich państwach w świecie. 

Fałszowania będą sądownie poszukiwane, za każdą szczególność nie wywierającą prze- 

pisineco skutku, zwraca się p'eniądze. 

sv ARGE 07 aż ee 


N 


Materje na ubrania 

tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 8 metr 
10 centm, Na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ot, na nbranie 
z lepszej wełny 7 zł. 44 ct, na nbranie z doskonałej wełny 10 zł, na u- 

branie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct. 
Piedy do podróży sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 
SBb oesę za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte. 
ykwieutne materje na ubrami» na spodnie, tużnrki, za- 


tylko VII, Kirchengasse 2 i 4 we Wiedniu, 


Znaczne powiększenie lokalu. 


M? EPYTĘTYZACW) CORE zt 


nerwów, utrata soków i krwi, tajemne gr 
młodzieńcze i wybryki. 


Dr. WRUNA 
Proszek Peruim 


(wyrabiany z ziół pernwiańskich). 


£ Proszek Fernim przydaje się jedynie i wyłąsc- 
$ : nie ku temu, ażeby każde osłabienie części płelowych i 
| porodowych, tudzież impotencję i u kobiet niepłodność usunąć. Daje się 
SĄ także użyć jako środek leczniczy na wszystkie zboczenia systemu nerwa- 
XA wego, ma osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i krwi, 8 miano- 
$$) wicie przez rozpustę, samogwałt, i nocne pomazanio (powód impotencji) wy- 
©) wsżane osłabienie u mężczyzny, jak niemnioj nerwowe drzenie rąk i nóg, 
i Cena pudełka wraz % dokładnym opisem 1 złr. BO ot. 

Do nabycia we Lwowie n Zygm. Buczera. 1095 11 -30 
Jeneralny ajent: AL Gischner, dyp. aptekarz we Wiedniu, II. Kaiser 
Ej Josefstrasze Nr. 14. 


TW TZ 
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onio; rozdrs tnienie 


Osłabi 


m 21 = — i er 


rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko- 
ty, perwiany, doskiny, kamgarny, sukna na bpm! poleca 


i skład fabryczny 

Jan Stikarofsky, aj etea | 
Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów krawoów 

zwraca się nwagę na obfity wybór tudzież na miezwykt» c"mv tg- 3 


nie. Szczycąc się zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają materje 

nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w ten sposób zamówione 
dyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwianu 

i doskinu nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- 

czą zaufania. 

Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach Led: 


Dr Li roco Krople Nana. Joeli wiocńó1 


. Dr. Ia ocha sox Simson», za którego pomocą możsą 
posmarujemy mobię twarz temi «r plami, to zobaczyly 


azywkać niweb na zspeinio tysych miejsczch nowy, potay, 
na dregi dziń z rma, jak się twarz oczyszcza z piegów | ujny porost włosów, słabe włosy wzmacniają vis i odży- 
plam wątrobiauych, wyprysków, bliza x ospy, brudueg |siają, brody stają się geste i siina, za poręczaniem jak- 
zebranego tiusm.aa i zerdonych plam; każda zeszpeconajzelwiek t» niejednemu zdawać się będzie nieprawdopodo 
twarz s'aja wię, źe tak powiemy literalnie pr zezłonem. Pieniądze zwraca sig bez trudności, gdyby środek 
noc jskbę cdmienivuą, bo czystą i piękuą: Krople tu nie pomagał Cena 1 złr. 30 ct. 

zbadane przez lesarzy, uznane zostały jako nieszkodliwe 
gdyż zribion» są tylko z pierwiastków roślianych. Pi 
at ższem używaniu tych kropli dost'je także twarz mięk 
kości gładkiej jak aksumit Cona f szeczki 1 zł. 50 ct 
Fiaxzeczka ra piówę 50 ct. 

RER. POPE A = A 
Dr. Haasgmanna Amorid 
czyni rsaelką chropowut: 
spracowuną rękę delik»tne 
białą i miękką jak aka: 
mit, tak, że meżna w te 
sposób mieć: bardzo łan 
ręce. Cena flaszeczki Amc- 
ridi 75 ct, 


węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim, 1579 4—24 


Dr. Laroche Ładue wąsy wą raj- 
piękniejszę czdubą młodzieńca, beż wą- 
nów niema nadziei miłości u panien, 
bez wąsów nie dostanie ciłum. Kto 
nie p:siada jeszcze wąsów, niechaj za- 
mówi sobie zaraz słoix balsamu Masta- 
ty, a zadziwi się n d skutkiem. 

Cena stoika z opisem użycia 95 ct. 


5 z > z 
Wiedeń — „Hôtel Métropole“ 
Ringstrasse, Frans- Josefs-Quai, 
najpiękniejszy i najwiekszy hotel w Austriji, 
400 pokojów i eelunów (od 1 złr. i wyżej), winda dla osób, czytelnia » 
dzienzizawi wszystkich krajów (także Gazeta Narodowa), kąriele w Dn. jg 
nsju i stacja telegraficzna w hotelu. U.ządzenie na dłażazy pobyt po zni: gg 
ż nich canach. L. Speiser, dyrektor. 1232 5- 25 
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Dr. Gotta wata na słach. Przy 
używanin tej waty Gotta wyleczone 

l będzie wszelkie c'erpienis uszów, 
| gdyż uzyskano już nią bardzo zadzi- 
i 


tm 


W niedziele, dnia 12. marca 1882 r., 


| | odbędzie się o godzinie 3ciej po południu, w Sali Ratuszowej 


XIV. zwyczajne 


walne zgromadzenie 


Towarzystwa Zajłezkowego we Lwowie, 
stonarzyszęmia zarejeBirowanego z nmiecgr. poreką. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1881. Referent $ 
Wacław Dąbrowski. ` 

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie 
dyrekcji absolutorjum z czynności i rachunków za czas od 1. 
stycznia do 31. grudnia 1881 ($. 75 statutn). Referent dr. Bar- 
nard Goldmann. u 

3. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziału czy- $ 
stego zyskn z roku 1881 ($. 77. statutu), Referent dr. Wiktor $ 


wiające wyniki Niedos c ó. 
rzy Jab Oea aae a w; 
niechaj j:szcze tego spróbują «hy 
wreszcie uwolnić się od swego ci r 
pienia, Sznm w uszach, c'eknienie z 
uszów, slaby słuch wylecza się w 


ośmiu dniach, Cena paczki zł. 1.60. 


Dr PIERRE łupipy 4 
j dęh:anki i orzechów razen 
r rośliną oriza zbite na 
miazgę sprawiają, że wszal: 
kie * łusy siwe, białe, r; 
że, jasna, mogą być za 
barwione trwale ma bru 
natpo lub czarno. Za zwy- 
kłem posmarowaniem wło 
sy zostają prawdziwie za 
barwione, do skóry nic się z ba:wy nie dostaje. Trwałość 
5 miesięcy. Włosy mogą być myie. 1 puszka 1 złr. 20 ok 
Barwa złotobiond al: zabarwienia ciemuych włoRów u: 
jasnoblond 2 złr. 


9) 


„zed wszystkiemi tym przebnami preparatami mają pierwaześstwo, aibo- 
"a nie zawieroją ona w» sobie PARE aipe ager używane 

„aajepszym atntkum w chorovach spoduich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobosi organów piersiowych chorobom naskórnym, chorobom ocz- 
nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczaiąc krew, Żaden środek l.czni- 
czy nie jest tak korzystnym a przytem zupeinie nieszkodiiwym, ażehy 

_ | ZATWARDZENIE 

usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie ocnkrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki to zostały od- 
szczególnione pochwalsem Gwiadectwam radey dworu profesora Pitha 

, Pudełko zawierające 15 piguiek kosztuje 15 ct; rmlonik zawie- 
rająey 8 pudełek zatem 120 pigułek, kosztuje 1 złr. 1187 5—30 


Każde puńrłke na którem n e znaj- 

Przestroga. duje się fi-ma „Apotheke aum heili- 

+. gen Leopold" 2 na strorie ndwrołsej marka ociroana 
Jest falayfkatem, przed kupnem których się ostrzog*. 

Należy.siq pilnoweć, czy nie kupuje aig sły, ni6akn= 

tkujnay lub nawet szkodliwy preparst. Naleśy żąda 

rażnie „Noastąina Hligahe:h Pillen“ to bowiem na ob- 

winięcin epatrtene są nbocznym podpisem. 


Główny skład we Wiednia: „Apotheke zum heil. Leopold 
Ph. Neustein, róg Płankengasne i Spiegelgamse 6, i we wszystkich znacze 
niejszych aptekach we Wiednin i na prowincji. 
Skład we Lwowie n Z. Ructera apt., i J, Beisera 


Srodek do wygubienia mysz” 
i szczurów. Nawet najwięksee 
liczba tych nieprzyjemnych źwie- 
rząt, czy to w domu, czy w ka- 
A lub w polu, będzie ng 
zawsze wygonioną; tak, że już 
się więcej nigdy nie pokaże. 
Cena tegu środka 95 ct. 


Dr. Wolfa paryskie krople 
na zęby uśmierzają natychmiast 
i na zawsze choćby szalony bòl 
zębów, usuwają puchlinę i są 
n»jlepszym Środkiem do kon ez- 
wowania zębów, gdyż przoz tn 
nie potrzeba ich rwać, 
Cena fisszeczki 75 centów. 

Plemba do zębów do wypełniania 
sam emu sc bie spróch zębów 80 ot 


Ur. PIERRE „Pomąda  kędzio- 
rzawiąca włosy“, pachnąca zape!nie jak; 
świeżo fiotki. Każde włosy pomada tw 
wygładza, zwija. w lovi i kądzierzawi 
przez proste posmarowauie, a nawet 
najsztywniejsze włosy zwija w loki, 
1 słoik 99 centów. 
Prawdziwe świeże mydło flotkowr 
toaletowe do użycia jako mydło d» 
twsrzy. Sztuka 25 ct. 


apt. 
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1 


WAŻNE dla 


Zbyszewski. p F 4 E TERTE TEET 
3 4 Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora ($. 4 i 48 sta- Z SN aryski kit uniwersalny, któ- 
ka Żua smpajać tak silnie i s © © » 

; tutu). Referent dr. Karol Maly. o | 2 e PEAT © y A h , 
5. Wybór uzupełniający jednego członka Rady zawiadowczej = i e ERNE oati aien Leh Ciel piącć y Q na pier si! 

*A w miejsce p. Tadeusza Romanowicza, który z powodu wyjazdu ze = 3 morską. porcelanę,  sztełngut, 
$ a c : Rady zstąpił (6-25 głatata), Jzp yJazd ; z | = Kaj FS PAP, 2a się skrofuły, bladaczkę, niedokrewności, rachitis i | 
z 6. Wybór 7 członków Rady Zawiadowczej w miejsce pp. | m G Pl an gdyż nie dema! tego po przed. rekonwalescentów. | 
sg prof. dr. Czyżewicza Adama, Fechtera Miebała, Jaśkiewicza Ka- M 4. NP = miotach zepsutych i można ic: PISMA UZNANIA 1054 4 10 
V$ jetana, dr. Łubińskiego Ludwika, Piepesa Jakóba, dr. Schattau- $ PF = używać. Cena ftaszeczki 30 ct p MAI) AO A o i 


(25 era Antoniego, i dr. Zbyszewskiego Wiktora, którzy *w myśl pa. Piękny biust jest najładniejszą czdobą kobiet. TR > a. a> wybornej skuteczności sporządzanego przez 
Di g. 24 i d astonis , ystarczy użyć na to tylko dr, Pierre .Krema Wenery* A a EE „EO aptekarza Juljusza Herbabny podfosforowego 


Po czterotygodniowem używ»nin staje się biust pięknym 
i pełnym, także cera delikatną i białą. Cena puszki gł. 1.48. 


z 


7. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1882, w myśl ($. 48, HB 
ustęp i statutu). 


We LWOWIE, dnia 14, lutego 1882, 
Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie, sto- 


se 


prywatny może swoje zażywane, 
tudzieź odleżałe meble tylko je- 
dnorazowom posma'owanjem na 
nowo odpoliturować, tak, Że ka- 
żdy mebel staje się jakby źwier- 
cia tłem; nawet dzieci mogą me- 


wapienno - żelazisiego syropu. 


s Za pomocą pańskiego podfcsforowego syropu 

GQ wapienno-żelnzigteggo © yratowałem życie i 
wyrażam panu za wielkie zasługi, na jakie zatu- Ș 
żyłek “obie u cierpiącej ludzkości za tem prepar t, p 


aż 
theren: 


Dr. Fierro najlepszy- pa: 
raki proszek do zębów, 
przez co zęby stają się 
lśniąco hiałemi i czystemi 


TA 
w 


tna 


marna 
G 4 


ies warzyszenia zarejestrowanego z nipograniczoną poręką. Osad zębowy i niemiła ble odnowić. Tej szybkitj poli- woje majływszą  podziękę z jednoczesną prośbą, | 
a Zastępca yrezesa: Sekretarz: Voń. aprobata y > EŃ aeh CPR kk z zel š asia g R 6 flaszek nieoszacowane - | 
T7 Ą usunę nieczuć Już Wig- ZA izlwl»jącym iem celem ni 

Dr. Tadeuse Skałkowski. plikowi pignis yato go syropu z% pobraniem. 


Franciszeż Zima. 


cej zust Cena paczki 45 si 


Węgry 81. ma'a 1881. 


mim z Kis- kor 
za : > = ato piortalów, szaf, stołów, krzeseł, 9 "Adam Roth, restaurator. 
Zamknięcie rachunków za rok 1881 wyłożone jest do przej- Dr. Laroche eter na od- kansp it p. Upraszem ponownie o łaskawe przysłanie 6 fla- i 


niotki i odmarznięcia, - 


rzenia członkom w biurze Towarzystwa, plac Marjacki, 1. 9, I. p. 


Jłoik wystarczający uą urządzenie jednego pokoju 95 ct. 


zj Jedenaste roczne sprawozdanie Towarzystwa otrzymać mogą 
WN członkowie również w biurze "Towarzystwa. — Wstęp na salę 
4 dozwolony tylko członkom za okazaniem książeczek udzielnych. $ 
Galerje otwarte dla Publiczności. 1628 3— 


t Dotąd nie przewyż- 
5zona W swej s 
teczności, działają - 
cej na łatwe rozpu- 
szozenie (szczegól- 
nie) trudnych do 
przetrawienia 


anizmu. Przy dwarazewem użyciu dziennem przes dłużnzy czas, dxiała jako środek! 
dyetycany W Eth i BĘ mek słabościach, jako to: na słabe trawienie, przeciw 
sgadze, wzdęcia wnętrzności, ovpałości kissek, osłabienia członków, cierpieniom he: 
morojdalnym wic kiego rodzaju, sołzom, wólu, blądaczce, Żółtaćwoe, onioznym | 
wyrzutom naakórnym, perjodycznemu bola głowy, robakom i kamioniowi, saflegmie. | 
nim, zakorzenłonemu gośccowi i tuberkułom, Podczas picia wody mineralnej, oddaje 
ta aól dobre usługi zakywając przed lub po kuracji. 4080 1- 8 
Do nabycia u fabrykanta i właścieiela łandesaftowej apteki w Stockarau, tu- 
daisż w następojących układach; wa Lwowie; u Z. Ruckera, J. Belsera, i P, Mikola- 
scha apt.; w Brzeżanach Bron. Dembiński apt; w Drohobyczu L. Dobrzynieski, spt.! 
w Krakowie Emil Stockmar apt., Aut. Dylski apt, Wik. Redyk spt; w Przemyślu 
J. Maszewski spt; w Podwołoczyskach Gustaw Moraweta kupiecz w Rzeszowie J 
Sobaitter 4 Comp. drogista; w Btauisławowia A. Beiie i Jan Macura apt; w Stryju 
Leon Gärtner apt; w Tarnopolu F. Jąmrógiewicz i Herm, Kahane apt; w Sambo 
rza A. Alewiewicz apt.: p we wsystkich qea Bustr. węg. monarchii. 
Cena pudełka 75 ot. ysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem. 


WZ 


właścióialo J. Dobrzański Tra 


Fydnwoy i 


awet najhardziej zasta- 
rzałe odgniotki znikają ne 
zawszo z korzeniem be 
bolu przez noc. Odmarz |dr. Pierre na policzki 
nięcia wyleczon3 zostają 
w przeciągu 6 dnii nigdy 
więcej się nie zjawiają. 
Cena flaszeczki 56 centów 


e EWĘ. SR" e Wszelkie obnwie skó” 
periti rzane zrobić nieprzemakal 
nem i połyskującem , jesi 
tylko możliwe za pomoce 
maści Blota. Używając tej 
maści nie przejdzie przez 
obuwie bezwzględnie anjsztak zł. 2.50. 
jedna kropla wody, gdyby 
naweż stać przez 8 gni- w 
wodzie. Stare obuwie staje 
> się jak mowe, gładkie i 
miękkie, a buty mają połysk, jakby były lakierowane. 
ona flaszki 60 ot. 


pachem 45 et. 


dego zapacha 1 złr. 


nej, białej na wargi, 
«zeczka 957ct. — Pudr ryżowy 25 i 50 ct. 


Prawdziwe paryskie biel dła Ch. Fay i t. p. 


w barwie różowej, czerwo: 
rzęsy, — pudełko lub fia- 


Perfamy pokojowe z bardzo przyjemnym za- 


Wielki skład paryskich oryginalnych fotografij p; 
L2 sztuk zł. 1.80, stereoskopy tegoż gatunku 12 


Wszelkie towaty paryskie zawsze do nzbycia Š 
oc egnąch oryginalnych. — Najprzedniejsze perfamy 
lo chuzteczek nosowych, oryginalna flaszsczka każ- 


BG Tylko 4 zł. 91 rzeczy stosownych dla każdej familii *w« 


4 pysznych olecdrukowych obrazów kolorowych w prasowanych ramach złoconych, 6 sztuk metalowych tacsk, 


yszne przedmioty do ubrania pokcju, to: 'waxy, tytonierki, miseczki na pop'ół itp. 4 


Ustro w ramach słoconych, wislki zegar wahadłowy, 12 sztuk ua RÓ mydeł 
60 sztuk rozmaitych prayborów do pisania i rysowania, 2 cygarnicz 


kryształowe szklanki, 
toałotowych, 4 lampy naftowe, 


, fujka dobra, 2 liohtarze z figurami, 2 pary 


pończoch damakicb, para wybornych rękawiczek, Wazystko razem kosztuje 4 zł. 


łówny skład dla całego państwa austrjacko - węgierskiego chemiczno-farmaceutycznego 


Towarzystwa akcyjnego w Paryżu, 


w Wiedniu, Stadi, Adlergasse 42, I. Stock, 


Zatrudnionych jest tam 640 robotników. 


| dziś najznaczmiejszej fabryki w Świecie. Rnch za pomocą siły parowej i elektryczności. 


szek pańskiego zbawicunego nyropu żelaziatego. Muszę otwar- 
cie przyznia” że ten preparat działu cudownie, albowiem po krót- 
kiom użyć,u czaję się bardzo dobrz*; wszelka duszność tak piersiowa, jake- 
też dolegliwości żołądka nstały. Jestem także zdecydowany podać powyższy 
fakt do powszechnej wiadomości i polecić wszystkim cierpiącym ten syzop 
jak najlepiej, j d 

doflənschloas, poczta Bensschau, 25. sierpnia 1881, 

II 3684 1—9 G. Hynek, adjunkt lasowy. 

Upraszam o przysłanie mi za pobraniem 6 flaszek psúskiego sławnego 

syropu wapienuno-żelazistego , ztóryto vyborny środek oddał 
mi Świetną pomoc. Ten mnie prawie uzdrowił i sądzę, Że temi 6 
flaszkami znpetnie pozdrowieję. Karol Gulin, 

Orobie, Dalmacja 21. sierpnia 1881. c. k, wachmistrz łandarmerji 
Cena flaszki l zł. Z5et.z przy wysyłce pocztą o 200t. więcej za opakowanie. 

Mak- Uprasza się żądać wyrażnie Kalk-KRiscn Syrop sporządzonego 
pr'ez Juljusza Herbabnego i buczyć na powyższą przes władzę saproto- 
kołowaną markę ochronmą, która na kaśdej fiassce znajdować się must. 


aj we Wiedniu, ME „Zur 


Główny skład wysyłkowy dla prowin 
Barmherzigkeit" J. Her abay, Nea bai Kaiserstrasso Nr, 


Takowy nabyć možna we Lwowie: w spt. pod „Srebrnym Orłem" 
Zygm. Ruókara, w apt. P. Mikolascha i H. Blumenfelda; w Krako- 
wie: w apt. Ernesta Stonkmara; w Białej: w apt, A. Beicherta, 
E. Kellera; w Brzeżanach: w apt. B. Dembińskiego; w Borszczo- 
wie: M. Niemczewski; w Czerniowcach u Golicbowskiego, w 
Drohobyezu: w apt. L. Dobrzykieskiego ; w łurahumora: E 
Botezat; w Jarosławiu: u J Rohna; w Kimpolung u F. 
Fritsch; w Kołomyi: u J. Sióorowicza; w Kryniey: u H. Niri 
bity w Milówce M. Quirini; w Mielcu: u A. Pawiikowskiego; 
w gadanie u A., Karpińskiego, w Sadagórze u Rabinowiczaj 
w Śniatynie 1 F. Nlemczewskiego; w Suczawie: u N, Karnozew- 
skiegc; w Stanisławowie: w spt. A. Beila; w Ustrzykach u 
J. Riedla; w Żółkwi: w c, k. apt. obwodowej A, Dadles,§ w Sẹ- 
dowej Wiszni Włodzimirski. 


Z dźakarni „Gazety Narodowsj“ 


